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syłkę w kopertach kwartalnie dopłaca się Rs. 1.
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DZIAŁ URZĘDOWY
Warszawa, d. 20 Lipca (1 Sierpnia).
Okólnik do Komisij Spraw Włoścjańskich 

w Królestwie Polskiem. N r. 26.

Postanowienia Komitetu Urządzającego 
w Królestwie Polskiem.

29 czerwca (11 lipca) 1865 r.
POSIEDZENIE SZEŚĆDZIESIĄTE DZIEWIĄTE 

Z D. 9 (21) CZERWCA 1865 R. 
dokończenie, patrz Nr. (170).

P o z y c j a  342.
O wynagrodzeniu za rozebrane przez właścicieli 

ziemskich budowle na pustkach.
Rozbierając kwestję dotyczącą wynagrodzenia wło

ścian za rozebrane przez właścicieli ziemskich budowle 
na pustkach, Komitet Urządzający uznał: że rozstrzy
gnięcie tej kwestjijest bardzo naglącem ze wględu na 
motywa w pozycji 126 postanowień Komitetu Urzą
dzającego przytoczone, a zamykające się w tych sło
wach: sposób załatwiania spraw za pośrednictwem 
umów dobrowolnych, przynosić może skutek jedynie 
wówczas, kiedy umawiającym się stronom będzie wia
domo, że jeżeli one nie porozumieją się między sobą, 
to sprawa rozstrzygniętą zostanie podług przepisów.”

Z mocy Ukazu z r. 1846, właściciele dóbr byli obo
wiązani osady dla jakichbądź powodów opustoszałe, 
osiedlać na- nowo włościanami, oddając im takowe 
w takim stanie w jakim one znajdowały się w roku 
1846.

Jeżeli przy osiedlaniu takich osad okazał się brak 
jakich budowli—dziedzic był obowiązany brakujące 
na osadzie budowle oddać osiedlającemu się włościa
ninowi w naturze lub wynagrodzić go pieniężnie po
dług ich wartości. 0.czy wistem jest przeto, że włościa
nie obejmujący pustki z mocy Ukazu z d. 19 lutego 
(2 marca) 1864 r. o urządzeniu włościan, mają pra
wo otrzymać wynagrodzenie za budowle, które wła
ściciel obrócił na swą korzyść, a to w wysokości wy- 
równywającej ich wartości w czasie utworzenia się 
tych pustek. Wszakże dochodzenie ilości, stanu i war
tości poprzednich zabudowań, byłoby bardzo utrudnio
ne.—Oznaczenie zaś wysokości wynagrodzenia podług 
ceny nowych budowli byłoby nie tylko uciążliwem dla 
właścicieli, ale nadto i niesłusznem. Przytem, gdyby 
na dziedziców włożony został obowiązek zabudowania 
pustek, lub też uiszczenia w zamian za to znaczniej
szego wynagrodzenia, niektórzy z nich niezawodnie 
ńiebyliby w stanie uczynić zadosyć takim obowiąz
kom.

Z drugiej strony, wynagrodzenie powinno być takie, 
aby włościanom obejmującym pustki, zapewniało mo
żność zaopatrzenia się przynajmniej w niezbędne bu
dynki. Ilość takowego wynagrodzenia zależy od wie
lu miejscowych okoliczności, i dla tego ścisłe ozna
czenie onej możebnem jest tylko w pojedynczych przy
padkach po sprawdzeniu na miejscu. Z tego powodu 
Komitet Urządzający w wydawanych przepisach mo
że jedynie podać ogólne wskazówki do rozstrzygania 
kwestij o wynagrodzenie i na podstawie niektórych 
danych, oznaczyć granice w jakichby przy ustanawia
niu wynagrodzenia zamykać się należało.

Jako najprostszy a dogodny w wykonaniu sposób 
wynagradzania za brakujące na pustkach budowle 
przyjąćby można udzielanie materjału budowlanego, 
gdyż dla właściciela ziemskiego posiadającego własny 
las, powiększej części dogodniejszem będzie udzielić 
włościanom potrzebny materjał budowlany aniżeli 
wynagradzać ich pieniężnie. Lecz środek ten nie mo
że mieć zastosowania w tych dobrach gdzie lasu jest 
mało lub gdzie go niema zupełnie, gdyż tam właści
ciel dóbr dla zaspokojenia włościan musiałby sam za
kupywać drzewo gdzie indziej, co dla niego byłoby 
bardzo uciążliwem. W takich przypadkach należy o- 
znaczać wynagrodzenie pieniężne, którego wysokość 
powinna być w ogólności odpowiednią wartości mate
rjału budowlanego, jaki byłby potrzebnym do wznie
sienia na pustce tych zabudowań, które właściciel na 
swą korzyść obrócił.

Z wykazów szacunkowych do ubezpieczenia zabu
dowań włościańskich spostrzegać się daje, że średni 
szacunek wszystkich zabudowań na osadzie (domu 
mieszkalnego, stodoły, obory, chlewa i spichrza) wy
rachowany oddzielnie na każdą gubernję wynosi od 
140 do 200 rubli. Ponieważ w szacunku tym mieści 
się także i wartość robocizny spotrzebowanej na wznie
sienie budowli, dla ustanowienia więc przecięciowej 
wartości samego materjału, wypada pomienione cyfry 
znacznie obniżyć, Opierając się na tem, byłoby do- 
statecznem oznaczyć najwyższą normę wynagrodzenia 
za wszystkie zabudowania jakie na pustce istniały, 
na rsr. 150, a najniższą na rsr. 50. Przy tem przyj
muje się, iż kompletne zabudowania na osadzie skła
dają się: z domu mieszkalnego, stodoły, obory, chle
wu i spichrza. IvwTestja co do tego: kiedy ma być 
przyznawane wyższe, a kiedy niższe wynagrodzenie 
za wszystkie zabudowania, w zakresie jednak ozna
czonych na to granic, zależną jest od miejscowych 
warunków, i dla tego rozstrzyganą być winna przez 
komisarza rewirowego po dokonanem na miejscu spra
wdzeniu. Rozumie się samo przez się, że gdyby jaka 
bądź z wymienionych powyżej budowli na pustce 
przed tem nie istniała, lub chociażby nawet istniała, 
lecz przez właściciela na jego własny użytek obróco
ną nie została,—w takim razie wysokość wynagrodze
nia powinna być odpowiednio obniżoną. Z wykazów 
ubezpieczeń okazuje się, że wartość domu mieszkalne
go wyrównywa w przybliżeniu wartości innych zabu
dowań. Do tego w takich przypadkach, kiedy na pust
ce rozebrany został jedynie sam dom mieszkalny, 
a wszystkie inne budowle pozostały, lub odwrotnie: 
kiedy dom pozostał, a inne budowle zostały rozebra
ne—należy przyznawać tylko połowę tego wynagro
dzenia, jakie przypadałoby za wszystkie zabudowania 
osady. Ćo się zaś tycze bardziej drobiazgowych obli
czeń przy ustanawianiu wynagrodzenia za brakujące 
na pustkach budowle—to rozstrzyganie w tej mierze 
wypada pozostawić komisarzom rewirowym.

Konkluzja.

Na podstawie powyższych motywów, Komitet Urzą
dzający postanowił:

Za brakujące na pustkach zabudowania, jeżeli ta 
kowe właściciel dóbr na swą korzyść obrócił, ma być 
przyznawane włościanom na koszt tegoż właściciela 
wynagrodzenie albo w materjale budowlanym, albo

w pieniądzach, albo też wjednem i drugiem łącznie 
z zastosowaniem się do następujących przepisów.

a) za kompletne zabudowania na osadzie włościań
skiej, składające się: z domu mieszkalnego, sto
doły, obory, chlewu i spichrza, wynagrodzenie 
ustanawiane być może w ilości od 50 do 150 
rsr., a za sam dom mieszkalny, lub za wszyst
kie inne budowle gospodarskie z wyłączeniem 
domu m ieszkalnego^ w ilości od 25 do 75 rsr. 
Oznaczanie wynagrodzenia w zakresie tych gra
nic, zależy od Korniej Spraw Włościańskich, 
które przytem (w miarę możności) powinny 
przyjmować pod rozwagę ekonomiczne stosunki 
dóbr, tudzież stan zabudowań jakie znajdowały 
się na pustce.
Uwaga. W celu oznaczenia wartości zabudowań 

jakie znajdowały się na pustkach, mogą być bra
ne pod rozwagę dowody ubezpieczeń, gdy takowe 
przez samych właścicieli przedstawione będą; 
wszakże Komisje nie wdają się w żadne z tego 
powodu korespondencje z zarządami powiato- 
wemi.

b) Właścicielowi ziemskiemu dozwala się wybór 
sposobu zaspokojenia włościan według oznaczo
nej stopy, czy to materjałem budowlanym, czy 
to pieniędzmi, czy też jednem i drugiem łącz
nie, to jest: w części pieniędzmi, a w części ma
terjałem budowlanym. Jeżeli sam właściciel nie 
wybierze sposobu wynagrodzenia włościan, lub 
też jeżeli wybrany przez niego sposób uznany 
zostanie za nieodpowiedni, w takim razie Komi
sja oznaczy nie tylko wysokość lecz i sposób 
wynagrodzenia włościan, z zastosowaniem się 
w miarę możności do ekonomicznych stosunków 
dóbr.
Uwaga. Jeżeli w takim przypadku właściciel 
dóbr zapragnie zaspokoić włościan pieniędzmi 
i przy tem uiści bezzwłocznie całkowitą należ
ność oznaczoną według § «, Komisja nie powin
na stawiać przeszkód przeciwko takowemu spo
sobowi wynagrodzenia.

c) Według tychże zasad ma być przyznane wło
ścianom wynagrodzenie, również i za te budo
wle, które na zajmowanych przez nich osadach, 
właściciel dóbr z mocy ustnej umowy lub kon
traktu wystawić był obowiązany, jak np. przy 
przeniesieniu lub utworzeniu nowych osad, lecz 
których nie zdążył zabudować przed zapadnię
ciem Ukazu z r. 1864.

d) We wszystkich przedmiotach objętych powyż- 
szemi punktami, komisarze rewirowi decydują 
w 1-ej, a Komisje w 2-ej instancji.

Oryginał podpisali:
Namiestnik— Prezes i Członkowie Komitetu Urządza
jącego w Królestwie Polskiem.

Komisja Rządowa Spraw Wewnętrznych i Ducho
wnych na posiedzeniu swem z dnia 10 (22) Lipca r. b. 
udzieliła p. W ładysławowi Krajewskiemu, Lekarzowi w y
kwalifikowanemu przez W ydział Lekarski Warszawskiej 
Szkoły Głównej, pozwolenie do praktyki lekarskiej w Kró
lestwie Polskiem.

Dyrekcja Ubezpieczeń zawiadamia, że Główna Kasa 
Oszczędności z Kantorem Pomocniczym w gmachu szkol
nym za kościołem Ś-go Aleksandra, przy alei B eU eder- 
skiej pomieszczonym, w tygodniu uplynionym do dnia 18  
(30) Lipca roku bież. włącznie, wydała książeczek no
wych 74, na które, tudzież na dawniejsze w 357 wnio
skach złożono rs. 7,714 kop. 76. Na żądanie zaś 79 
uczestników (prócz procentu rs. 36 k. 37 */2 należnego za 
rok bieżący od całkowitych odbiorów) wypłaciła rs. 
4,918 kop. 8 3 ‘/2 i umorzyła książeczek 20. Przeto  
uczestników 16,492, posiada kapitał rs. 573,315 kop. 
38.



DZIAŁ NIEURZĘD OWY
W a rsz a w a  d. 20  Lipo a  (1 S ie rp n ia ) .

Dodatkowe wybory do rad gminych we 
Francji, w miejscach, gdzie przy pierwszych wy
borach kandydaci nie otrzymali bezwzględnej 
większości głosów, miały się odbyć 29-go i 30-go 
lipca. Dzienniki półurzędowe, które usiłowały 
wmówić, że dotychczasowe wybory dały więk
szość bezwzględnie przychylną rządowi, wyra
żają nadzieję, iż wybory dodatkowe, jeszcze wy
bitniej wykażą znaczenie wyborów z 23-go i 
24-go lipca.— W krótce też mają się odbyć wybo
ry  cząstkowe w niektórych departam entach do 
izby prawodawczej, na wakujące krzesła, po
między innymi po p. Corta, mianowanym sena
torem, o następstwo po którym będzie się u 
biegał hr. Walewski, i po. p. 0 £Quin, mianowa
nym poborcą jeneralnym.

Pogłoski o zasłabnięciu cesarza Napoleona, 
takiej nabrały siły, szczególniej na giełdzie, iż 
Monitor uznał za właśeiwe podać depeszę 
z Plom bieres,. stanowczo wykazującą bezzasad
ność tych wieści.

Frankfurcki dziennik E  Europe  podaje treść 
okólnika p. Drouyn de Lhuys z d. 29-go czerw
ca, o układach jakie prowadził p. Yegezzi ze 
stolicą apostolską. W  końcu tego okólnika fran- 
cuzki minister spraw wewnętrznych ma niby o- 
świadczać: Nie wmięszawszy się do kierowania 
układam i, nie pragniemy przyjąć czynnego u- 
działu w celu ich wznowienia. Tem bardziej bę
dziemy przyklaskiwali usiłowaniom pojednaw
czym, im mniej obaj monarchowie' będą potrze
bowali naszej pomocy i im prędzej przyzwyczają 
się do obchodzenia się bez pośredników dla 
wspólnego załatw iania swych interesów. L a  F r . 
przedrukowywując ten artykuł, za który całą 
odpowiedzialność pozostawia dziennikowi frank
furckiemu, dodaje, że ten dokument, wiarogo- 
dny czy nie, dokładnie charakteryzuje ostro
żną, ale nie obojętną postawę Francji w tej 
sprawie.

Stolica apostolska nie chciała po zostawić w ra
żenia sprawionego przez ogłoszenie sprawozda
nia gabinetu florenckiego o biegu układów p. 
Yegezzi; w tym celu kardynał Antonelli ma prze
słać do ajentów dyplomatycznych dworu rzym
skiego, okólnik z objaśnieniami różniącemi się 
od objaśnień jen. La M armora.

A ustrja także oburzyła się na robione jej za
rzuty, jakoby zachęcała papieża do oporu, dając 
mu do zrozumionia możność odbudowania dawne
go stanu rzeczy na półwyspie apenińskim. Nie
jednokrotnie zaprzeczywszy, za pośrednictwem 
dzienników, wieściom o tajemnych działaniach 
barona Bacha podczas układów, gabinet wiedeń
ski ma podobno usprawiedliwić się w okólniko
wej depeszy, dowodząc, że ani na chwilę nie 
przekroczył granic neutralności w sprawie wło
skiej i sporach W łoch ze stolicą apostolską. 
M emorial d ipl., mogący posiadać dokładne wia
domości o polityce gabinetu wiedeńskiego, u- 
trzymuje, iż okólnik ten wyłuszcza, że A ustrja 
dotąd nie obiecywała stolicy apostolskiej nic 
więcej prócz poparcia moralnego, a w ostatnich 
czasach nie zaszła żadna polityczna okoliczność, 
mogąca skłonić gabinet wiedeński do powiększe
nia jego dawnych zobowiązań względem ojca 
świętego.

W edług listów z Rzymu, Pius IX  nie okazuje 
się nieprzychylnym uznaniu królestwa włoskiego 
przez Hiszpąnję, lecz dwór jego, a szczególniej 
kardynał Antonelli, z goryczą odzywają się o tern 
postanowieniu dworu madryckiego.

Dzienniki madryckie donoszą o usiłowaniach 
w Katalonji stronnictwa wstecznego, które po
sunęło się do zaopatrywania się w broń i amu
nicję.-—Powrót jen. Prim a do M adrytu, gdzie ma 
on prezydować na zgromadzeniach stronnictwa

progresistów, zdawał się wskazywać iż stronni
ctwo to porzuci dotychczasową swą politykę, za
leżącą na usuwaniu się od udziału w wyborach. 
Tymczasem telegram donosi, iż zachowa i nadal 
taką  ujemną postawę.— Zdawało się, że spór z 
Chili został już załatwiony, lecz odwołanie posła 
hiszpańskiego w tym kraju  p. Taveira, który 
prowadził te układy, zdaje się wskazywać, iż za-, 
łatwienie to nie dojdzie do skutku.

Mowa tronowa zamykająca posiedzenia au- 
strjackiej rady -państwa, jes t przedmiotem roz
trząsali dzienników francuskich. L a  Presse wspo
mniawszy o znacznych zmniejszeniach annji, do
daje: „ Jak  się zdaje, rząd austrjacki postanowił 
„nie patrzeć po za swe granice. Skupia się w 
„sobie i odwołuje się do polityki swobody, za 
„pomocą pokoju. Program  cesarski zwraca dzia
ła ln o ś ć  umysłów ku handlowi i przemysłowi; 
„wywołuje rozwój produkcji, jako źródła i wska
z ó w k i dobrobytu. Przyklaskujemy temu pro
g ra m o w i/’

Ostatnie wiadomości z Ameryki, dołączone do 
poprzednich, niszczą błogą nadzieję, jak ą  miano, 
że prezydent Johnson da przewagę prawom cy
wilnym nad wojenńemi. W edług tych wiadomo
ści, skazanych w sprawie Bootlia, —  Arnol
da i dra Mudd, który leczył złam aną nogę Boo- 
tha, na dożywotnie więzienie, i Spenglera, sto
larza tea tru  Ford, skazanego na sześć lat wię
zienia, władza wysłała dla wycierpienia kary na 
wyspy Dry Tortugas (suchych żółwi), leżące 
koło krańca Florydy, stanowiące bezpłodną 
skałę, a zostające pod zarządem wojskowym, 
jak  warownia. 1)czyniono to dla tego, aby stron
nicy skazanych, opierając się na prawie habeas 
corpus, nie potrafili następnie uzyskać postano
wienia sądów cywilnych do zrewidowania tej 
sprawy. Prezydent natenczas albo musiałby po
zwolić na swobodny bieg sprawiedliwości cywil
nej, albo zaprzeczyć własnym oświadczeniom o 
przywróceniu swobód obywatelskich. Fak t ten, 
wraz z tem  co dzieje się z murzynami, wykazuje 
społeczny i polityczny bezład panujący obecnie w 
Stanach Zjednoczonych.

Dyrekcja telegrafu zaatiantyckiego w Yalen- 
tia  doniosła pod 30-yin lipca do Londynu, że li
nie zaatlantyckiej zdarzył się jakiś przypadek, 
którego powód nie był wiadomy. O parowcu 
Wielko zachodnim  (Great Eastern) nie było ża
dnej wiadomości, bo komunikacje zostały zerwa
ną. Do 29-go zanurzono linę na przestrzeni 700 
mil. ang.

Zwracamy uwagę czytelników na zamieszczo
ne poniżej korespondencję ze Lwowa.

* (U r o c z y  s to  ś ć Im  i e h i  n N  a j  j a ś n i  e j-  
s z e j  P a n i ) .  Dnia 22-go lipca (3 sierpnia) r. 
b. z powodu Imienin Jej Cesarsko-Królewskiej 
Mości Najjaśniejszej M arji Alexandrowny, JW . 
H rabia Berg Namiestnik Królestwa przyjmować 
będzie w Zamku o godzinie 10-ej z rana Jene
rałów, Sztabs i Ober-Oficerów, Duchowieństwo 
wszelkich wyznań, Komitet Urządzający, Radę 
Administracyjną,' Radę Stanu, Senat, Skład 
Szkoły Głównej, W ładze towarzystwa K redyto
wego Ziemskiego, Urzędników wszystkich klas, 
Urzędników Dworu, Konsulów zagranicznych, o- 
raz Obywateli ziemskich i miejskich. Nastę
pnie JW . Hr. Namiestnik uda się do praw osła
wnej katedry, na uroczyste nabożeństwo, pod
czas którego, z wałów W arszawskiej A leksan
drowskiej cytadeli, dano będzie 101 wystrzałów 
z dział.

* ( N a b o ż e ń s t w a  o d p u s t o w e )  ju tro , we 
czwartek, jako w dzień Najświętszej Marji Panny Aniel
skiej, będą odprawiane w kościele kks. franciszkanów, 
pobernardyńskim, pokapucyńskim i reformatów.

* ( K o n c e r t  na  p o g o r z e l c ó w ) .  Z powodu 
strasznego pożaru jaki nawiedził miasto Piotr
ków, znany amator i protektor muzyki pan To

masz Le Brun wpadł na szczęśliwą myśl urządzenia 
wielkiego, wokalnie-muzykalnego koncertu—z któ
rego dochód przeznacza na wsparcie dla pogorzelców.
0  ile wiemy, koncert ten odbędzie się w sali wielkie
go teatru i zgromadzi zapewne mnóstwo słuchaczy, 
którzy pomimo upału przybędą poprzeć zamiar tak 
zacny—Oprócz tego, w przyszłą sobotę, p. Bilse za
mierza odstąpić połowę dochodu z koncertu w tym 
dniu przypadającego, cenę zaś wejścia oznaczyć ma 
na 50 kop.

* ( Kubk i  b l a s z a n e )  przed kilkunastu laty w o- 
grodzie Saskim i Krasińskim, przy znajdujących się 
tam studniach, były przytwierdzone na łańcuszkach, 
z których podczas lata, publiczność, uboższa zwłasz
cza, piła wodę orzeźwiającą. Dziś—gdy kubki owe 
zastąpione zostały przez dziatwę z towarzystwa do
broczynności, podającą publiczności wodę w szklan- 
nych puharach, za dobrowolnym do puszki datkiem— 
należałoby wskrzesić dawny zwyczaj przy wszystkich 
główniejszych przynajmniej wodotryskach i p napach, 
ażeby podczas upałów dać sposobność ubogiej ludno
ści pokrzepić się świeżą wodą, którą obecnie czerpie 
ona w dłonie lub czapki nawet,jak to na własne oczy 
widzieliśmy.

* ( T y d z i e ń  g i e ł d o w y ) .  Obniżenie się znaczne 
waluty naszej na giełdzie berlińskiej, oraz dalsze podwyż
szenie się kursów remes zagranicznych na giełdach: Pe
tersburgu, Rygi i Odesy, bardzo niekorzystnie oddziałały 
w tygodniu upłynionym na naszą giełdę, w końcu stanę
liśmy znów na wysokości ażia zagranicznego 124% , 
124%  z różnicą 1 %, 1 */„% w porównaniu z końcem ty
godnia poprzedniego. Obroty tygodniowe w wekslach by
ły dość znaczne. Kurs listów zastawnych nie zdołał się 
W' tym tygodniu utrzymać na wysokości tygodnia poprze
dniego. Z obligacij skarbowych poszukiwano sztuki wiel
kie, kurs obligacij pozostał tylko nominalny. Pięciopro
centowych biletów banku cesarstwa mało zakupywano. 
Czteroprocentowych metalików za to codziennie poszuki
wano z coraz wzrastającem ażiem. W akcjach drogi że
laznej w ogóle mało było tranzakcij. Pożyczka premjowa
1 w tym tygodniu codziennie była poszukiwana, co się do 
dalszego podwyższeniu jej kursu przyczy niło, mianowicie 
że i na giełdach Berlina i Petersburga ciągłego doznaje 
powodzenia. Podwyższenie kursu tego papieru w poró
wnaniu z tygodniem poprzednim wynosi % do % % . ( G. 
H a n d l) .

* (W  y p a d e k ) .  W dniu wczorajszym wieczorem 
pocztyljon jadąc około mostu, przejechał robotnika tegoż 
mostu Napoleona Sosnowskiego, który po udzieleniu mu 
natychmiast pomocy lekarskiej, odesłanym został do 
szpitala.

* (Z a b a w a l u d o w a ) .  Słychać, że w dniu wyko
nania przez Jego Cesarską Wysokość Cesarzewicza Na
stępcę tronu, Wielkiego Księcia Aleksandra Aleksandro
wicza uroczystej przysięgi z powodu dojścia do pełnole- 
tności, jest projekt urządzenia na wyspie Jełagina wiel
kiej zabawy ludowej, na co rada miejska przeznaczyła 
pewną kwotę. Nakamienno ostrowskim prospekcie, przez 
który Najjaśniejszy Pan ma przejeżdżać z rodziną cesar
ską, w wigilję tego dnia do pałacu jełagiuskiego, mają 
być wzniesione bramy tryumfalne. Prócz muzyki wojsko
wej, która grać będzie na wyspie Jełagin i na kamienno- 
ostrowskim prospekcie, spalony zostanie fajerwerk. (H us. 
In  w.).

* (E w o 1 u c y j n a e s k a d r a). Jego Cesarska W y
sokość Wielki Książę jenerał-admirał Konstanty Mikoła- 
jewicz wywiesi swą flagę jenerał admiralską na fregacie 
parowej Ruryh , osobiście obejmie dowództwo dość li
cznej eskadry, złożonej z okrętów pancernych i śrubo
wych, i odpłynie na morze dla odbycia ewolucji. Do skła
du tej eskadry będą należeć: 10 łodzi pancernych o j e 
dnej wieży (monitorów), 1 łódź pancerna o dwóch wie
żach, 1 fregata pancerna, 1 fregata śrubowa, 2 baterje 
pancerne, 2 korwety śrubowe, 1 kliper parowy, 1 kano- 
nierka śrubowa pierwszego rzędu, 4 fregaty parowe, 1 
yacht parowy i 3 yachty żaglowe,—razem 27 okrętów. 
Eskadra ta będzie podzieloną na dwa oddziały: pierwszy 
z nich żaglować będzie pod flagą kontr-admirała Possieta, 
a drugi—pod flagą kontr-admirała Butakowa. Na na
czelnika sztabu swego w tej wyprawie Jego Cesarska Wy
sokość raczył powołać kontr-admirała Lichaczewa, który 
ma sobie poleconem przygotowanie eskadry do tej po
dróży. Wszystkie okręta do składu eskadry należące, ma
ją być zupełnie gotowe na 15 tego miesiąca. (K ronszt. 
W icst).

* ( K w a r a n t a n n a ) .  Ministerstwo spraw wewnę
trznych poleciło, aby okręta przychodzące z ciaśniny kon
stantynopolitańskiej do Odessy, na których nie było wy
padków cholery w drodze, kiedy stan sanitarny był nie
pomyślny w Konstantynopolu, poddawane były tylko sie
dmiodniowej obserwacji (zamiast 10-ciodniowej przedtem 
ustanowionej) z zaliczeniem czasu znajdowania się w po
dróży, z zastrzeżeniem wszakże, aby obserwacja w por
cie trwała najmniej dni trzy. (B irz. Wied.).
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* ( A r e s z t o w a n i e ) .  N . F r e m n d m b h t t t  donosi, że 
w d. 25 b. m. aresztowano w Krakowie wyższego ofi
cera z pruskiej inżenierji, który zdejmował plany z 
twierdzy miejscowej. (W każdym raz ie ' wyborna ka
czka. (Patriot. Z .)

* ( K e l n e r  h o t e l o w y  p r z e b r a n y  z a  h r a b i 
n ę  p o l s k ą ) .  Niejaki Jan Brucke rodem z Wasser- 
burga w Bawarji, syn rzeźnika, liczący około 28 lat 
wieku i pełniący obowiązki kelnera, wałęsa się obecnie 
po Austrji przebrany za kobielę. Mimo od roku już 
przedsięwziętych środków, nie zdołano ująć go do
tychczas. Udaje on hrabinę polską Sternecką i przez 
elegancką swą toaletę i za pomocą zręcznego obcho
dzenia się, oraz przez opowiadanie romantyczne e 
przetrwanych nieszczęściach familijnych i wielkich bo
gactwach, jakie niby ma na widoku, umie on wzbu
dzić zajęcie, aby takim sposobem skłonić swych wiel
bicieli do znacznych ofiar pieniężnych. W celu ujścia 
ścigań, utrzymuje, że chował się potajemnie za chłop
ca przebrany u pewnej rodziny mieszczańskiej w Ba- 
wrarji. Nosi przy sobie listy i dokumenta dla potwier
dzenia tych. oświadczeń. Czy i w Wiedniu lubieżny 
ten młody człowiek wszedł już w stosunki miłosne, 
o tern jeszcze nie wiadomo. ( Ostd. Post.)

* ( W z b r o n i e n i e  n a b o ż e ń s t w a  ż a ł o b n e 
go). Dnia 17 lipca miało odbyć się w Paryżu, w ko
ściele kapucyńskim, za namową kilku emigrantów 
polskich, uroczyste nabożeństwo żałobne za księdza 
Brzoskę i innych księży polskich, którzy z mocy wy
roków' sądów' wojennych zostali straceni za udział w' 
powstaniu. Porobiono już przygotowania i zapłacono 
za nabożeństwo, gdy wtem nadszedł od wyższej wła
dzy duchowmej zakaz odprawiania tego nabożeństwa. 
Zakaz umotywowany był w ten sposób, że odprawia
nie uroczystego nabożeństwa żałobnego za osoby, któ
re za zbrojny udział wr rokoszu przeciw praw'emu rzą
dowi, poniosły śmierć z ręki kata, sprzeciwia się wy
raźnym przepisom kościoła katolickiego. Za zdrajców 
stanu, tak samo jak za innych zbrodniarzy, dozwolo
na jest jedynie cicha modlitwa. Jedno z pism pol
skich utrzymuje, że pewien ksiądz polski, bawiący w 
Paryżu, wfele się przyczynił do wydania powyższego 
zakazu. (Osts. Z .)

* ( W y c h o d ź c y  p o l s c y )  zamieszkali w Szaffu- 
zie utwmrzyli stowarzyszenie wzajemnej pomocy, któ
re połączyło się z innemi stowarzyszeniami politycz- 
nemi emigracji polskiej. (Osts. Z .).

A m e ry k a .
* (U s p o s o b i e u i e p o k o j o w e). Stosunki poko

jowe. pomiędzy Stanami Zjednoczonemi a nowem ce
sarstwem meksykańskiem przybierają codzień coraz 
szersze rozmiary i przyjmowane są bardzo przychyl
nie przez wszystkie oświecone i przemysłowe klasy 
ludności amerykańskiej. (L a  F r.)

A n g lja .
* ( P r z y w r ó c e n i e  s t o s u n k ó w  d y p I o m a- 

t y c z n y c h i k s i ą ż e  N a p o l e o n ) .  D aily News po
twierdza wiadomość o blizkiem przywróceniu stosun
ków dyplomatycznych pomiędzy Anglją a Brazylją, 
spowodowanym na skutek interwencji Portugalji. Mor
ning Post donosi, że książę Napoleon przybył w sobotę 
do Cardiff na pokładzie korwety Jeróme-Napoleon. 
Zwiedził on w niedzielę Swanrea, zkąd odjechał po po
łudniu. Książe ma zamiar udać się na wyspę Holy
head, położoną w kanale św. Jerzego. (L a  F r.)

* ( T e l e g r a f  z a a t l a n t y c k i ) .  Z okrętu JFieZfco- 
Zachodniego ( Great Eastern) otrzymano w Londy
nie depeszę telegraficzną, datowaną 26 lipca z rana 
i donoszącą, że tegoż dnia o godzinie 9 '/2 z rana, sta
tek pomieniony znajdował się o 150 mil geograficz
nych od brzegpw Irlandji. Długość drutu telegrafu 
elektrycznego, założonego do godziny 6-ej z rana te
goż dnia, wynosiła także 150 mil geograficznych. 
Komunikacja jest wyborna. Panuje prześliczna po
goda. ( Cor. Hav. B u l) .

A u s tr ja .
* ( M o w a  t r o n o w a  a u s t r j a c k a )  odpowiada 

w zupełności niejasnemu położeniu obecnemu; ludzie 
spekulujący na giełdzie, którzy powitali tę mowę małem 
obniżeniom kursów, nie zapytali zapewne siebie, cze
go mianowicie mieli się spodziewać po mow ie tronowej? 
Koło tronu, obok Mensdorffa, Esterhazego i Majlathą, 
stali Schmerling, Mecsery i Plener—żywioły sprzeczne 
z sobą, które znajdowały się wprawdzie przez kilka ty
godni obok siebie, lecz nie działały' zgodnie. Można było 
przemówić jedynie o takich rzeczach, ktoreby zado- 
wolniły obie strony. Właściwie mówiąc, mowa obejmo
wała w' sobie więciej niż spodziewać się należało; by
ła  tam mianowicie wzmianka o nowych postanowie
niach co do wschodniej połowy monarchji, jakkolwiek

i biorąc ściśle brzmienie mowy, nie było vr niej nic wię
cej nad to, co powiedzianem zostało przy otwarciu se-, 
sji, którą obecnie zamknięto. ( Nordd. A . Z .)

* ( B u d ż e t  n a  r o k  1865). Wiedeń, 28 lipca. 
Prawo finansowe na r. 1865, o którem wczoraj poda
liśmy wiadomość telegraficzną, a które dzisiejsza 
Wien. Z . ogłosiła w urzędowej swojej części, zawiera 
w sobie 9 artykułów, z których pierwszy powiada: 
„Ogólne wydatki krajowe na r. 1865 ustanawiają się 
na sumę 522,888,222 zł. w. a.” W artykule 8 stoi: 
W celu pokrycia niedoboru 7,982,769 zł-., który oka
zuje się z zestawienia sumy wydatków 522,888,222 
zł. z sumą dochodów 514,905,453 zł., będzie wydane 
osobne prawo. Szczegółowy budżet na r. 1865 poda
nym będzie w jutrzejszym numerze Wien. Z. ( S t .  
A m ) .

* ( R o z b r o j e n i e ) .  Korespondent wenecki do 
Wanderera pisze, że wydanym został rozkaz do nie

zwłocznego rozbrojenia niektórych statków'. Już wie
le łodzi postawionych zostało r,a stopie pokoju. Licz
ba statków parowych i szalup kanonierskich na rzece 
Po i jeziorze Garda, zostanie zmniejszoną; arsenał w 
zupełnej znajduje się bezczynności, i oprócz konie
cznych reperacij, żadne inne nie wykonywają się roboty. 
(L e  Mon. Un.)

* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  Wiedeń 28 lipca. Jeden 
z tutejszych dzienników doniósł jakoby rząd francuz- 
ki miał zamiar rozpocząć w krótce układy z rządem 
austrjackim w' celu skłonienia go do porozumienia się 
z gabinetem florenckim, i dodaje jakoby już w' tym 
przedmiocie miała odejść odpowiedź rządu austrjac- 
kiego. Jesteśmy upoważnieni do zaprzeczenia tej wia
domości jako niemającej najmniejszej zasady. (Gen. 
Cor.)

* (II r. G o ł  u c h o w' s k i). Lwowski sąd krajowy 
otrzymał 27 lipca rozkaz z Wiednia, ażeby hr. Artur 
Gołuchowski, skazany w Tarnopolu i trzymany tamże 
w' więzieniu, został na wolność wypuszczony. Rozkaz 
ten podpisany jest przez barona Mitis’a. ( G az.N ar).

* ( P r o c e s  p r a s o w y ) .  Wyrok wydany przez 
sąd pragski w d. 26 b. m. w procesie prasowym prze
ciwko Literacie L isty  brzmi jak następuje: P. Ed- 
ward Gregr winny przestępstwa obrazy honoru, ska
zany został na 14 dni aresztu zaostrzonego postem, 
w d. 6 i 13 odsiadania kary i na poniesienie kosztów 
sądowych. Dalsze rozszerzanie N. 6 Lit. L isty  z d. 
20 marca r. b. zostało zakazane. P. Primas Sobotka, 
został uwolniony od winy zarzucanego mu przestęp
stwa, gdyż miał tylko polecenie tłumaczenia na język 
czeski artykułów angielskich, które nie zawrze zamie- 
szcane były w L it. L isty. bop. Dr. Gregr wymówił so
bie prawo przerabiania artykułów i umieszczania w 
dzienniku tych tylko, które uznał za właściwe. 
(W ien. Z .)

* ( D y g n i t a r z e  w ę g i e r s c y ) .  Wyraz taverni- 
cus jest tak często wspominany, a przytem same na
wet dzienniki wiedeńskie tak błędnic pojmują znacze
nie tej godności, że nie bezużytecznem jest dać nastę
pujące objaśnienia. Tavernicus w Węgrzech należy do 
liczby dygnitarzy państwa (barones regni), którzy 
byli pierwszorzędnymi wśród magnatów i których by
ły dwa rodzaje: takich których urząd wypływał z kon
stytucji krajowej i którzy brali znaczny udział w za
rządzie państwa,—i takich, których urząd był jedynie 
honorowym, i którzy z tego powodu nie mieli żadne
go wpływu na administrację, i jedynie pełnili pewne 
obowiązki przy koronacji lub innych uroczystościach. 
Pierwszych nazywano, dla odróżnienia, wyższymi dygni
tarzami państwa, i szli oni w następującym po sobie 
porządku: 1. palatyn; 2. judex curiae; 4. ban chorwa
cki; 4. tavernicus. Dygnitarze państwa drugiego rzę
du, jako to: wielki podczaszy, wielki koniuszy, wielki 
szambelan, byli ustopniowani stosownie do ich nomi
nacji. Wszystkie te godności nie są przywiązane do 
członków rodzin magnackich, lecz zależą od bezpo
średniej przez króla nominacji, z wyjątkiem palatyna, 
którego wybiera sejm z liczby zaproponowanych przez 
króla czterech kandydatów, mianowicie dwóch katoli
ków i dwóch protestantów. Co się tyczy tavernicusa, 
miał on niegdyś inne niż teraz obowiązki. Dawniej 
tavernicus zarządzał skarbem królewskim i miastami 
górniczemi, i miał do pomocy, w charakterze podskar
biego, po jednym wice-tavernicusie w każdym komita
cie. Tavernicus zarządzał królewskiemi składami zbo
ża, do których zsypywano dziewiątą lub dziesiątą 
część zbiorów każdego komitatu. Pod jego też kie
runkiem znajdowały się kopalnie soli i kruszców.
( Suraony.)

F ra n c ja .
* ( A b d - e l - K a d e r  u p. E. G i r  a r  d i n). 

W d. 26-m lipca p. Emile Girardin wydał dla Abd
el-Kadera świetny obiad i wieczór, na którym znaj

dował się wybór towarzystwa francuzkiego. Kiedy p 
Girardin wzniósł toast na cześć Abd-el-Kadera i cesa
rza, który powracając mu wolność, zmyłplamę ciążącą 
na prawości Francji (Abd-el-Kader poddał się dobro
wolnie i uzyskał słowo księcia Aumale że swobodnie 
powróci do Azji, a mimo to był więziony jako jeniec 
we Francji), emir zaimprowizował następującą mowę 
dziękczynną, którą tuż przełożył jego tłumacz Siouffi, 
chrześcianin syryjski, jeden ze znacznej liczby tych, któ
rych Abd-el-Ivader uratował w czasie rzezi: „Arabo- 
„wie nie mają zwyczaju wnosić toastów winem (pod- 
„czas całego obiadu Abd-el-Kader pił zamiast wina 
„sok porzyczkowy); lecz je wznoszą słowem i sercem. 
„Składam dzięki cesarzowi Napoleonowi, który po- 
„znał moje serce i myśli, a mając we mnie ufność, za- 
,,mienił moją niepizyjaźń dla francuzów, w prawdzi- 
„wą i szczerą przyjaźń (Oklaski). Obdarzył mnie ła- 
„skarni i dobrodziejstwy, a ja  co niegdyś uciekałem 
„od Francji, w końcu uciekam od wszystkiego co nie 
„jest Francją i przybyłem do Francji. Cesarz zrobił 
„mi wielką łaskę, bo inaczej dotąd bym nie cierpiał 
„francuzów i byłbym przez nich niecierpiany. Dzię
k u ję  p. Girardin, który pierwszy z pomiędzy francu
z ó w  poznał dobrze mój charakter, powziął do mnie 
„ufność i bronił mnie.” (Nowe oklaski.) Wszystko to 
było powiedziane po prostu, szlachetnie, z akcentem 
prawdy, który głęboko wzruszył obecnych. (L a  F r.)

G recja .
* ( W y b o r y )  w Atenach do biur izby deputowa - 

nych wypadły wszystkie na korzyść rządu. Budżet 
grecki przedstawia deficyt 10 roiljonów, (Nordd. 
A. Z .)

H isz p a n ia .
* ( A r c y b i s k u p  z B u r g o s ) .  L e Monde ogła

sza memorjał podany królowej hiszpańskiej przez ar
cybiskupa z Burgos, przeciw uznauiu królestwa wło
skiego. Podobne nauki, dawane zuchwale królowej 
w przedmiocie polityki, jaką ma zachowywać, podo
bne ze strony księdza pretensje do dawania przestróg 
i grożenia rządowi, któremu winien jest posłuszeń
stwo, stanowią skandal, który wymagał koniecznie 
natychmiastowego ukarania. Nie dziwimy się bynaj
mniej temu, że królowa usunęła niezwłocznie kardy- 
nała-arcybiskupa od obowiązków, jakie oh pełnił przy 
księciu Asturji, i że sprawa dwóch innych prałatów, 
winnych takiegoż nadużycia, odesłaną została do ra
dy stanu. Duchowieństwo mniema zapewne, żeHiszpa- 
nja upadła już bardzo nizko, jeżeli sądzi, że może w 
ten sposób obrażać bezkarnie królowę i jej rząd. 
( E  Italie.)

P ru s y .
* ( R o z w i ą z a n i e  s t o w a r z y s z e n i a  r o b o 

t n i k ó w ) .  Berlin. 2  8 lipca. Tutejsza gmina ogólnego 
niemieckiego (Lassalle) stowarzyszenia robotników, 
którego członkowie po całych rozgałęzieni są Niem
czech, na mocy §§ 8 i 16 prawa o stowarzyszeniach, 
rozwiązaną została przez policją, i zakazano jej odby
wać zgromadzenia aż do dalszego rozporządzenia wła
dzy. (Patr. Z .)

* (G r  o ź b a). Zeid. Corr., dziennik stronnictwa 
feodalnego, opisawszy w swój sposób wypadki w Kolo- 
nji i rozwiązanie stowarzyszeń robotników, tak się da
lej odzywa: Sposób użyty przez tak zwane towarzystwo 
strzeleckie w Bremen dla odegrania nędznej roli po
litycznej, zwrócił na siebie uwagę rządu pruskiego, 
który natychmiast surowych chwycił się środków w 
celu zapobieżenia zgubnym intrygom prowadzonym 
przez stowarzyszenia szlezwig-holsztyńskie. Minęły 
już czasy odrębnych przywilejów. Rząd pluski działa e- 
nergicznie i niemcy będą mu za to wdzięczne. (T am ie)

* ( U r u c h o m i e n i e  k o r p u s u  s z l ą s k i e g o ) .  
Prywatny list z Szlązka zamieszczony w Elb. Z. dono
si, że wkrótce ma nastąpić uruchomienie korpusu 
szląskiego. Tak daleko zapewne rzeczy jeszcze nie 
doszły. (Pdtr. Z .)

T u rc ja
* ( K s i ą ż ę  K u z  a) -bawi w Wiedniu od dnia 24-go 

b. m. Ponieważ odbywa podróż wnajściślejszem inco
gnito, nie robi żadnych wizyt urzędowych i takich nie 
przyjmuje. Profesorowie Oppolzer i Skoda doradzili 
księciu kąpiele w Ems. Po kilkutygodniowym poby
cie w Ems, książę Kuza brać będzie zapewne kąpiele 
morskie we Francji. (W a n d .)

* ( C h o l e r a )  wybuchła na wyspie Cyprze. Wia
domość ta nadeszła z Konstantynopola. (N ordd. 
A. Z ) .

W ło c h y .
* ( R e w i z j a  t r a k t a t ó w  z i i r i c h s k i c h ) .  Nie

które dzienniki zagraniczne, zwłaszcza niemieckie, 
nie przestają podawać fałszywych pogłosek o pro
jekcie kongresu, oraz o konferencjach urojonych, ja
kie odbyły się w Yaldieri pomiędzy królem włoskim
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i  p. de Sartiges, którzy w rzeczywistości nie widzieli 
się tam nawet, i nareszcie o domniemanych układach 
prowadzonych w przedmiocie rewizji traktatów zii- 
richskich. Nic zwracaliśmy jeszcze uwagi na. to osta
tnie przypuszczenie, które nie wydawało się nam dość 
prawdopodobnem; lecz ponieważ takowe jest wciąż 
powtarzane, przeto nie od rzeczy będzie zwrócić uwa
gę na to, że Włochy nie wiele dbają o rewizję trakta
tów zuricliskich. (L ‘Italie).

*  ( K w e s t j a  u z n a n i a  W ł o c h  p r z e z  Au-  
s t r j ę ) .  Z Florencji piszą: Gdyby kto był powiedział 
pięć lat temu, że przyjdzie chwila, w której Austrja 
będzie okazywać większą chęć uznania królestwa 
włoskiego, niż Włochy okazują skłonności do tego 
ażeby Austrja je uznała, i w której trudności po
chodzić będą z tej strony Mincio, nazwano by go nie
rozsądnym. A pomimo to takie było przed kilkoma 
dniami położenie. Są słuszne powody do mniemania, 
że gabinet wiedeński dał rzeczywiście do zrozumie
nia, iż nie stroniłby od uznania statu quo, i że*we 
Florencji mało okazują ochoty do zgodzenia się na 
podobną kombinację. Gdyby atoli dwór wiedeński 
wytrwał w swym zamiarze, dość trudno byłoby 
odrzucić jego propozycje. Rząd regularny, który nie 
ina skłonności do prowadzenia wojny, nie może stro
nić od stosunków dyplomatycznych ze swymi sąsia
dami. (Jour. des Deb.).

* ( U z n a n i e  W ł o c h ) .  Po nocie Monitora w 
kwestji uznania królestwa włoskiego przez Hiszpanję, 
nastąpił y( tymże przedmiocie drugi artykuł w Con- 
stitutionnełu. Pismo półurzędowe stwierdza postępy 
w ukonsolidowaniu nowych Włoch i korzyści wypły
wające dla Hiszpanji z tego uznania. Ustępy dotyczą
ce stolicy apostolskiej są nadzwyczaj oględnie napisa
ne. Uznanie przez Hiszpanję królestwa włoskiego po
ciągnęło za sobą odwołanie poselstwa hiszpańskiego 
przy Franciszku I, jak o tem donosi depesza z Flo
rencji. (Nordd. A. Z .)

* ( U k ł a d y  p o m i ę d z y  W ł o c h a m i  i R z y 
mem) .  R zym , 20 lipca. Do września nie będzie kon- 
systorza. Spodziewano się, że zostaną mianowani bi
skupi na stolice wakujące we Włoszech; lecz nadzieja 
ta znikła. Raport ministra La Marmora w przedmio
cie misji p. Vegezzego służy dowodem, że układ po
między stolicą apostolską i rządem króla Wiktora 
Emanuela jest niemożebny, nawet co do kwestij ko
ścielnych. Rząd króla W iktora Emanuela rości pre
tensje, które stolica apostolska musi koniecznie od
rzucić. (O az. uf. di Venezia).

* (K w e s t j  a r z y m s k a ) .  „Rzym ma połączyć 
się z narodami; od nich tylko może spodziewać się 
swojego zbawienia.” Któżby spodziewał się znaleść 
podobne słowa w organie katolickim, i to zaledwie w 
siedm miesięcy po ukazaniu się encykliki. Ale cała 
katolicka prasa skłania się obecnie do podobnych za
patrywań, dzisiejszy zaś Correspondant wypowiada je 
całkiem otwarcie. Najwięksi zatem stronnicy Rzymu 
muszą wreszcie przyznać, że kwestja ta zbliża się po
woli do stanowczego przesilenia. (Bresl. Z .)

♦ ( W y b o r y  do  p a r l a m e n t u ) .  Jakkolwiek roz
wiązanie parlamentu włoskiego nie zostało jeszcze o- 
rzeczonem, pomimo to panuje coraz większy ruch z 
powodu przyszłych wyborów. Ze wszystkiego oka
zuje się, że nowa izba deputowanych będzie dla mini
sterstwa daleko niedogodniejszą od dotychczasowej. 
Zdaje się, że Turyn będzie ogniskiem opozycji ultra- 
radykalnej. W Bolonji deputowany Brofferio oświad
czył na meetingu, że w dawnej stolicy zaproponowa
ne zostaną kandydatury Mazziniego i GariDaldego; 
mieszkaniec Kaprery okazuje rzeczywiście chęć po 
wrotu do życia politycznego; widać to z listu jego do 
turyńskiego stowarzyszenia robotników. (Nordd.

* (Bandyc i ) .  Fuoco i jego banda znajdują się 
od niejakiego czasu na terytorjum Sessa, gdzie wszy
stko niszczą i rabują. Władza wojskowa wydała na
glące polecenie, ażeby ścigano uporczywie bandytów'.
(12Italie.)

* ( O r g a n i z a c j a  s ą d o w n i c t w a . )  Podpisa
ny został dekret zaprowadzający w królestwie wło
skiem nowy kodeks procedury cywilnej i kodeks han
dlowy. Włoski minister spraw zagranicznych miano
wał komisję, pod prezydencją komandora Cassinis, 
dla zbadania kw'estji organizacji wyższych władz są
dowych.  ̂ Zdaje się, że minister sprawiedliwości chce 
utrzymać system kilku sądów wyższych prowincjonal
nych. (A lp i.)

* ( C h o l e r a ) .  Z liczby 20 osób, które zachorowa
ły 26 lipca w Ankonie na cholerę, 4 zmarły. (Nordd. 
A. Z .)

* ( Ś r o d k i  o s t r o ż n o ś c i )  przeciw cholerze 
przedsięwzięte zostały w Neapolu, gdzie służba zdro

wia poddaje ścisłej rewizji statki przybywające z Ge
nui i Liwurno. (12Italie).

K o re sp o n d e n c je  D z ie n n ik a  W a rsz a w sk ie g o .
Piotrków. W d. 1 (13) lipca, we wsi Huta, spalił które wychodząc 

się dom miejscowego sołtysa z dobytkiem na rs. 265 
oszacowany, wraz ze skrzynką, mieszczącą w sobie 
różne papiery rządowe.

Mińsk. Pomiędzy zabudowaniami gumiennemi na 
folwarku Jadowskim, w dniu 1 (13) lipca, wynikł po
żar, skutkiem którego spaliły się trzy budynki na rs.
1,210 zaasekurowane. Podczas, gdy poża r ten uga
szono, burmistrz m. Jadowa dostrzegł w.swojej stodole 
płomień z palącej się tam słomy, lecz przy nadbie- 
głej pomocy, dalszemu szerzeniu się ognia zdołano 
zapobiedz.

Nieporęt. W dniu 28 maja (9 czerwca), wfe wsi 
Arciechowie, od uderzenia pioruna spaliła się obora 
wraz z znajdującem się tam bydłem, na rs. 2,500 o- 
szacow'ana.

Wieluń. W- osadzie Węże, gminie Mężyc, w dniu 
29 czerwca (10 lipca), od uderzenia pioruna spalił się 
dom włościański z zabudowaniami gospodarczemi.

Łęczyca. W dniu 30 czerwca (12 lipca) we wsi 
Bełdowie Marja Balcerek 1 % roku licząca, pozosta
wiona przy kominie bez dozoru,—spaliła się.

Hrubieszów. W dniu 29 maja (10 czerwca) Bar
tłomiej Łukasik, poddany austrjacki, kąpiąc się w sta
wie poturzyńskim—utonął.

Łuków. W m. Garwolinie, w dniu 3 (15) lipca, o 
godzinie 11 z wieczora spaliło się 58 stodół, 20 zabu
dowań gospodarczych, 7 spichrzów, 11 sztuk bydła,
27 owiec, mnóstwo zboża, siana i rozmaite narzędzia 
rolnicze, na rs. 30,000 oszacowane.—We wsiach: Kle- 
tni, Rokitno, Wiemkowie i Błendowicach, nadzwyczaj
ny uragan w dniu 28 czerwca (9 lipca), zburzył z grun
tu 18 stodoł, 10 obor. Przy tym wypadku zraniło 2 
ludzi. Straty wynikłe wynoszą rs. 1,320.

Lublin. W dniu 28 czerwca (9 lipca) we wsiach 
Barciowicach, Chrontowicach i Zakrzu, nadzwyczajna 
burza z gradem zniszczyła wszelkie zasiewy.

Janów. W dniu 28 czerwca (9 lipca) wielka bu
rza połączona z gradem w okolicach gminy Stary-Za- 
mość i Ruskie-piaski, 'zniszczyła zupełnie wszelkie 
zasiewy. Ta sama klęska dotknęła wsie: Ujazdów- 
Wirkawicki, Staw-Ujazdowśki i Staw-Noakowski,— 
w mieście zaś Annopolu zerwała z 8 domów dachy.

Radzyń. W dniu 10 (22) lipca we wsi Żłobkowie, 
spaliła się stodoła do Konstantego Taraznika, wło
ścianina należąca.

Przasnysz. Włościanie z wsi Zalesie Ulatowo, Ka
zimierz Cezarski i Antoni Slubowski, zgwałcili Annę 
Dombrowską, córkę włościańską 15 lat liczącą, pasą
cą na polu gęsi,—która w skutek tego życie zakoń
czyła. Cezarski i Slubowski, aresztowani.—W dniu 
9 (21) lipca z niewiadomej przyczyny spaliło się pod 
Czerwińskiem około 2 morgów lasu rządowego.

Płock. We wsi Korytowie w dniu 27 czerwca (9 
lipca), od uderzenia pioruna spaliły się dwie stodoły, 
para koni, źrebię, dwie krowy i 26 gęsi.

Lipno. W dniu 26 czerwca (8 lipca), nadzwyczaj
na burza z gradem zburzyła stodołę we wsi Dzier- 
sznie, wyrwała z korzenieni polowe i ogrodowe drze
wa, tudzież zniszczyła wszelkie posiewy tak w polu 
jak i w ogrodach. Takie samo nieszczęście dotknęło 
wsie: Rokiciny, Ostrów, Książ i Szczukówkę.

Radom. W dniu 28 czerwca (10 lipca) nadzwy
czajna burza z gradem i piorunami nawiedziła m.
Zwoleń, tudzież wsie: Pragę i Rogoszki, gdzie w gru
zach znalazły śmierć trzy kobiety: Antonina Orłow
ska, Katarzyna Kazmierczak i żona Leonarda,—nad
to zagniotło 130 sztuk owiec włościańskich. Zaś w 
m. Ryczywole i wsiach Brzuzie, Sewerynowie, Adamo
wie, Wilczkowicach-górnych, Swieżu-górnym, Chyno
wie, Majdanie, Piotrowicach, Kuźmie, Nowej-wsi,
Kraskach, Woli-Chodkowskiej, Trzebieniu, Wilczej- 
woli i Tyborowie taż burza zniszczyła wszelkie zasie
wy w polach.

Miechów. W dniu 28 czerwca (10 lipca), we wsi 
Zagajewie, Zakrzyńskich, Chorzowicach, Kolosach,
Kamiennej, Ku charach szlacheckich, Kucharach rzą
dowych i we wsi Wawrowicach, nadzwyczajna burza z 
wielkim gradem zniszczyła zupełnie wszelkie zasie
wy i uszkodziła wiele zabudowań. — W dniu zaś 29

scencję w polu.
Opatów. W dniu 6 (18) lipca wieczorem, w m. Ćmie

lowie, z niewiadomej przyczyny spaliło się 8 domów 
mieszczańskich i 5 stodół.

Sandomierz. W dniu 28 czerwca (10 lipca), we wsi 
Rudzie spalił się od uderzenia pioruna dom włościa
nina Składa.

Marjampol. W Leśnictwie Lilwiszki, w dniu 7 (19^ 
lipca spaliło się 5 morgów lasu. .

Lwów , 26 lipca.
Z każdym dniem mnożą się pogłoski o amnestji, 

zwykle ze źródła najpewniejszego, 
grzeszą namacalną nieznajomością kwestji mającej 
stanowić cząstkę inauguracji nowego ministerstwa. 
Wiadomość podana przez wszystkie nasze dzienniki, o 
zaniechaniu mających być dopiero wytoczonych pro
cesów przeciwko tym, którzy przechowywali i wypra
wiali uciekinierów i nieuciekinierów, jest tylko zapo
wiedzią spodziewanej amnestji. Myli się Botschafter 
upatrując w tej wiadomości akt cząstkowej amnestji, 
bo każdą amnestję ze stanowiska ściśle prawnego, 
musi poprzedzić wyrok uznający przestępcę winnym. 
Gdzie nie ma wyroku tam o amnestji możnaby mówić 
dopiero wtedy, gdyby fakt przestępstwa był skonsta
towany, a przeciwko przestępcy zebrano dowody ja 
kich ustawa wymaga. (Nie podzielamy tego zdania ko
respondenta P. Ii.). Myli się i Oaz. Nar. dono
sząc, jakoby od sądów lwowskich wyszła, inicjatywa do 
zaniechania tego rodzaju procesów i że sięgała dalej. 
Wyższy sąd krajowy o takiej inicjatywie zgoła nic nie 
wie, a  nawet domniemywane rozpoczęcie procesów no
wych, w sprawach, w których sądy wojenne wydały 
przeszło 6,000 wyroków skazujących, byłoby rzeczą 
nader problematyczną. W spodziewanej amnestji nie 
chodziło i nie chodzi o zaniechanie urojonych procesów, 
lecz głównie o zniesienie prawnych następstw, jakim 
podlega masa skazanych, którzy już karę więzienia 
odcierpieli. Do tych następstw należy utrata praw 
politycznych. Gdy nie należy się spodziewać, ażeby 
skazani za zbrodnię stanu (Hochverrath) zupełną o- 
trzymali amnestję, mała więc tylko liczba przestępców 
politycznych innej kategorji, którzy, albo jeszcze sie
dzą w więzieniu albo siedzić mają, byłaby spodziewa
ną amnestję objęta, co do uwolnienia od kary więzie
nia. Głównie chodzi, jak nadmieniłem, o zniesienie 
aktem łaski monarszej prawnych następstw' kilku ty
sięcy wyroków.

Dzienniki nasze jakby się sprzysięgły na cierpli
wość czytającej publiczności, deklamują aż do znu
żenia przeciwko rozpisanej w królestwie polskiem re
krutacji. Trafne uwagi korespondenta ,,z nad Reł- 
twy’1 popieram cyframi. Od roku 1856 aż do roku 
bieżącego dostarczyła Galicja c. k. armji, kontyngens 
108,000 ludzi, w wieku od 20 do 26 lat. W królestwie 
od r. 1856 do r. 1864 nie było rekrutacji. Ile wzięto 
do wojska w r. 1863 nie wiem, wątpię jednak ażeby 
więcej jak kilka tysięcy. ( Jeżeli korespondent nie wie 
cyłry, to mu powiemy, że w 1863 r. wzięto rekruta 
niewiele co więcej nad 2,000 ludzi, sam zaś pobór zo
stał wstrzymany, kiedy rozszumiał się bunt pod na
zwą powstania, i okazała się potrzeba, nie brania re
kruta, lecz wytępienia leśnych band. Tego mógłby pa- 
szkwilista dowiedzieć się od byle którego dowódcy 
lub uciekiniera, zbiegłego za granicę przy pierwszym 
nacisku naszych wojsk. P. R ) .  Procent, jaki teraz ma 
królestwo polskie dostawić armji państwa w ludziach 
nie wyniesie więcej jak dwadzieścia kilka tysięcy.
(I ta cyfra jest przesadzona. Możemy zapewnić, że za 
rok bieżący będzie wzięto do wojska 12 tysięcy ludzi, 
i 3 tysiące na rachunek zaległości z przeszłych lat, 
która w istocie stanowi 25 tysięcy, lecz według Naj
wyższej woli, rozłożona została na lat 8. P. R .). Cóż 
więc znaczą te deklamacje naszych tak zwanych nie
podległych albo niezawisłych organów w obec powyż
szego zestawienia cyfr? Nie myślę bynajmniej tym bi
lansem dla Galicji, w porównaniu z królestwem tak 
niekorzystnym, oskarżać naszego rządu, bo wiem że 
tak zwany podatek krwi jest obowiązkiem moralnym 
ktorego dopełnienia państwo w interesie swoich pod
danych albo obywateli wymagać powinno i mhsi.

Kiedy potrąciłem o kwestję potrzeby wojska, niech 
nu będzie wolno podać próbkę przenikliwości (M.) 
korespondenta do Ilasta , - w komentarzu jego do 
artykułu Inwalida o obecnym stanie armji rosyj
skiej. Nowy Kato z nad granicy kongresówki, sta
wia w nim następujące ailema: albo Rosja chce u- 
derzyć na Europę, albo potrzebuje wojska dla wła
snego bezpieczeństwa. Owóż i koniec grunto
wnego komentarza, który mi przypomniał raport 
pewnego komisarza policji krakowskiej do ininiste- 
rjuin policji wiedeńskiej, po zamordowaniu radcy Za-

ukrył 
to

dorzeczności artykułu, kiedy tymczasem przepełnio
ny on jest liajbrudniejszemi, cynicznemi wybrykami 
przeciwko naszej zwycięzkiej armji. Dziennik nasz 
poprzednio już dowiódł matematycznie, że za obecne
go świetnego panowania, materjalny byt żołnierza, za
pewniony jest, jeżeli nie lepiej, to w żadnym razie nie 
gorzej niż w innych cywilizowanych państwach; lecz
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pamflecistwa ani chce o tem wiedzieć. Co się zaś 
tyczy liczby wojsk dochodzącej do 800 tysięcy ludzi, 
paszkwilista widać nie uczył się zicmioznawstwa i nie 
widział nigdy jeograficznej mapy. Niech raczy prze
spacerować się nad Amur lub do Kamczatki, żeby 
przeliczyć wiorsty na tej przechadzce. Naturalnie, 
dla zapewnienia wewnętrznego i zewnętrznego bez
pieczeństwa szóstej części kuli ziemskiej , trzeba 
więcej wojska niż dla jakiego małego kraiku; w ka
żdym razie jednak, Rosja ma mniej wojska niż in
ne jakie pierwszorzędne państwo, stosunkowo do roz
ległości i ludności. A że Rosja z tych 800 tysięcy, 
może niby wystawić do boju tylko 200 tysięcy, a i 
tych zbije na miazgę jakakolwiek 100 tysięczna ar- 
m ja,—na to tylko można wzruszyć ramionami, lub 
odpowiedzieć pogardliwym uśmiechem p. współpraco
wnikowi Hasia , niezawodnie obznajmionemu z histo- 
rją wojskową Europy, — powiadapiy: głównemu współ
pracownikowi, nie zaś odpowiedzialnemu redaktoro
wi, który jak wiadomo, odgrywa rolę kozła ofiarne
go, poświęcanego na odsiadywanie w kozie kary wy
znaczonej za przekroczenia prawa prasowego. P. 11.)

Czas skarży się na Dziennik Warszawski, że go 
posądza o stosunki z p. Ludwikiem Brzozowskim, 
naczelnikiem uciekinierów; firma zasłużona Czasu 
około podniesienia dyktatury Langiewicza, nie chce 
przyjąć pod swoje skrzydła opiekuńcze bohatera, co 
zwiedzonym kochankom zostawia rewolwery nabi-, 
te, aby na tamtym świecie szukały po stracie ko
chanka pocieszenia. Gdy przy tej sposobności po
dobało się Czasowi zaczepić wszystkich w czambuł 
korespondentów' Dzień. Warsz., przeto jestem 
zniewolony odeprzeć poci k wypuszczony z drżącej 
od gniewu ręki. Kto czytuje Monitora krakowskiego, 
temu wiadomo, że Czas należy do najpilniejszych 
Dzień. Warsz. czytelników. Jako pilny czytelnik, wie 

i Czas bardzo dobrze, że Dzień. Warsz. nie omieszkał 
/  każdym razem, skoro p. Grocholski raczył przemówić 

w parlamencie wiedeńskim, podnieść niepospolity ta-, 
lent wymowy i djalektyki posła z cyrkułu tarnopol
skiego, sz. prezesa koła polskiego, którego groźby na- 
wet wystosowanej do hr. Recliberga byłego ministra 
nie pominął. Nie zapomniał nawet ten sam Dzień. 
Warsz. podzielić się z czytelnictwem swojem o słyn- 
nej p. Grocholskiego interpelacji, o czem Czasowi pil
nemu Dzień. Warsz. czytelnikowi, dobrze wiadomo.

•- Z tego co przywiodłem okazuje się, że Dzień. Warsz. 
zna bardzo dobrze nazwisko prezesa koła polskiego i że 

j nie myśli wcale ukrywać je przed publicznością, jak ró
wnież i to, że Czas o tem może i powinien wiedzieć. Je 
żeli w ięc w korespondencji z Wiednia Dz. War. zamiast 
Grocholski, wydrukowano inne nazwisko, należało 
\Czasowi upatrywać w tem oczywistą pomyłkę albo 
/nieuwagę, nie zaś niewiadomość Dzień. Warsz. a 
mianowicie w tym razie, gdzie chodzi o nazwisko Ko
lumba nowych „lądów” dla dyplomacji hotelu Lam- 

\ bert. W końcu mam zaszczyt powiedzieć Czasowi, że 
Dzień- T i a r .  zdaniem mojem, nie potrzebuje ani się 
(obawiać ani zazdrościć krakowskiemu mentorowi głę
bokich wiadomości i daleko sięgających stosunków 
politycznych. Udzieliłby pin nawet"rady braterskiej 
w' interesie taktu dziennikarskiego, aby walczył bro
nią lojalną, gdyby mógł zdobyć się na przekonanie, 
że Czas potrafiłby władać taką bronią.

przed oczami ludu, który na szczęście wcale się tem 
nie przeraża.

Kaczka puszczona przez jeden z dzienników an
gielskich i przez dziennik p. Ganesco nie sprawiła tu 
wrażenia; za to, jeżeli kongres monarchów nie doj
dzie dó skutku, zapowiadają w'krotce zebranie kon
gresu emigrantów polskich. Jenerał Bosak, który 
przyjął prezydencję w komitecie reprezentacyjnym 
tylko na żywe nalegania ks. Adama Sapiehy, chce się 
podać do dymisji, a dla zastosowania liberum veto, 
czyli polskiego głosowania powszechnego, zbieraja 
kongres któryby wybrał nowego prezydującego. Kan
dydatami na tę godność są: Giller, ks. Mikoszewski, 
Adam Sapieha i znakomity jenerał Różycki. Co do 
zwyczajnych członków, ci zostaną na miejscu, lub 
zostaną zmienieni, stosownie do życzenia nowego 
prezydującego. Po kongresie polskim odbędzie się 
konsyljum jeneralne papiezkie pod prezydencją Piusa 
IX, dla uregulowania niektóryeh kwestij religijnych. 
Kanonik Kotkowski zwoła także konsyljum jeneralne 
księży polskich, dla... wybrania go na papieża pol
skiego, z rezydencją w Leodjum (Liege), i utworze
nia tym sposobem nowego odszczepieństwa.

Donoszą o tragiczno-komicznym buncie kapucynów 
w Rzymie, gdzie żandarmerja francuzka aresztowała 
gwardjana i pieszo odstawiła go do twierdzy św. Mi
chała. Taż żandarmerja aresztowała także księdza 
neapolitańskiego, niejakiego Bottoni, który robił i 
sprzedawał nieprzyzwoite fotografje.

Mazzini niedawno kazał zbierać we Włoszech skład
ki, niby na utworzenie oddziałów, po 20, 30 i 50 lu
dzi, które miały wkroczyć do Wenecji; składki te 
przyniosły tylko 4,000 fr„ które apostoł rewolucji 
zachował dla siebie, tak samo jak  to robią lub zrobi • 
liby apostołowie naszego powstania.

Jak wiadomo duchowieństwo raweńskie skarżyło 
się na to, iż nie zostało zaproszone na uroczystość 
Dantego. Lecz czyż tutejsza rada miejska mogła za
prosić duchowieństwo na uroczystość wyprawianą na 
pamiątkę tego, który był zawsze nieprzyjacielem pa
pieża i który lżył Bonifacego YHI-go i Klemensa V?. 
W swej Boskiej komedji, Dante nie myślał o rzeczach 

i swego czasu, lecz o nowych, o obecnych czasach. Pie
kło to jest dawny rząd, papież two, wielka i wiekui
sta przeszkoda szczęściu i jedności Włoch; czyściec 
jest epoką przejścia, z której Włochy zaczynają wy
chodzić; raj, to zwycięska monarchja W iktora Ema
nuela, którą Dante tak opisuje:

...Un cinquecento dieci e cinque 
Messo di Dio, ancidera la fuj a,
E  quel gigante, che conlei deluique.

Pięćsetny piętnasty mesjasz boski, zabije zalotnicę 
(papiestwo) i tego olbrzyma (konklawę), co grzeszy 
razem z nim. j

Florencja, 22  lipca.
W czasie powrotu króla do Florencji, odbyło się 

kilka posiedzeń rady gabinetowej, i o ile się mogłem 
dowiedzieć, uchwalono następujące punkta: 1) ukła
dy z Rzymem stanowczo mają być odroczone i nie 
zostaną wznowione aż po wyborach; 2) w kwestji wy
borczej rząd zachowa ścisłą neutralność, ogranicza
jąc się na niweczeniu intryg stronnictw, i poskramia
niu gwałtów, jeżeli zajdzie tego potrzeba. Co do 
tych punktów, obecni ministrowie (brakowało tylko 
p. Vacca) zupełnie się zgodzili. Można zatem prze
widywać, jeżeli nie zajdzie jaki nadzwyczajny wypa
dek, że gabinet pozostanie na swem stanowisku, przy
najmniej do otwarcia posiedzeń parlamentu i przepro
wadzi wybory. Jest to, jak mi się zdaje, jeden z naj
ważniejszych faktów- od kilku miesięcy.

Kłopoty gabinetu zostały zatem odroczone, wszela
ko wcale się nie zmniejszą po otwarciu parlamentu. 
Łatwo zrozumieć, że jeżeli gabinetowi nie zbyłby było 
trudno uzyskać od izby zatwierdzenie zawartego tra 
ktatu, daleko mu będzie ciężej otrzymać uchwałę u- 
poważniającą rząd do prowadzenia układów na pod
stawie, która musi mieć koniecznie charakter nieo
kreślony, teoretyczny, z powodu trudności zadania.

Zapewne iż są wielkie, te przysposabiające się tru
dności, i bardzoby było pożądanem, aby ich można 
^niknąć; ale ztąd do „położenia ciężkiego, przeraża
jącego, niepokojącego króla”, o jakiem marzy w tych 
słowach Pensiere italiano, bardzo daleko i można tyl
ko surowo zganić te strachy, jakiemi prasa migocze

i Q n ' r  n^ '- iaScm ^  óo sKrzfHth t>ac*tmych włokom, w t o i u
w m -  ’ pca l>* a nuan°w«c:ś, poci adresem: Cichomski w 

v ,  r  ranciszek W ierzbowski w Brzcściu-Litewskim, Jąro- 
szcwski w Karszmicnicach, Antoni Miciewicz w Gąbie, Mi- 

* M azurkiewicz w Czarnej, Gorzechowska w Żukowie, Fei- 
wel Rejski w Białym-Stoku.

* W  dsiu 19 (31) lipca 1865 roku u ro d z iło  się w Warszawie- 
Chrześcijan: p łci męskiej 29, żeńskiej 24; Staroeakonngch: męz- 
kiej 4, żeńskiej 6; razem 63; za ślu b ien i: C h rz e ś c ija n ie - .  P k etz  
Jerzy eztabs kapit., z Czermczenko Marją; W olff Andrzej 
Tadeusz obron sen., z Koope Natąlją; Barszczewski W łady
sław naucz., z I  erkowską Jadwigą; Zaboklicki W ojciech otic., 
z Szietei Pauliną; Chrzanowski Franciszek służ., z Pytlew- 
ską Apolonją; Olszewski Ludwik czel. ślus., z Bubrzycką An
toniną pracz.; Janicki Adam introl., z Zilman Idą; Rożanow- 
ski Jozef zaud., z Logalek H eleną służ.; Kok Stanisław, z 
Karbowicz Marjanną wyrobu.; W iniarski Kazimierz ogrodu., 
z Robotką Lmilją; Kwiatkowski Piotrfelcz., z Sowińska Józe- 
ią; Stachurski \ \  alenty służ., z Kubaszewską Marjauna; Kor- 
drak Jan żołn. dymis., z Borysz Józefą, służ.; Andrejew Józef,

Słowik
 -------1 y ~b ~ \r\ja\oi. yrobn. z
Kulhawy Llzbietą służ.; ■>tarozaiconni: Molczyk Szlama sub., 
z Klonower Chaną; lian  Josek, z Wainryfc Lają; zm arli: Chrze
ścijanie. Esmanowśka Magdalena Jąt 64 żona óbyw.; Piwowar
ska Marjauna lat 13 cór. obyw.; Schultz W ilhelmina lat 22 
żona fabr. powoź.; Szklarska Aleksandra lat 29- Kwiecińska 
Katarzyna lat 66; Ciołkowska Amelja lat 78; Łęczycki Jan lat 
27 wyrobn.; Grzybowski Ignacy lat.50 wyrobu.; Feodorow Bo
rys lat 32 strażn. polic.;-Wejdel Zofia mieś. 3 córka naucz 
gimn.; Yogel Józef rok 1 mieś. 4 syn obyw.; Chojnacki Jan rok 
1 syn lok.; Jędrzejewski Paweł mies. 1 dni 14; Boroń Magda
lena lat 6 cór. żołn.; Kozłowska Paulina lat 3 cór. szewca; 
Królikowska Bronisława lat 9 cór, strażn.; Iioryciński Bole
sław rok i  mies. 6 syn techn.; Choraczew Piotr lat 2; Tuszyńr 
ski I  lorjan lat 2 mies. 6; Smolak Klementyna rok 1 mies. 6; 
Dąbrowska Adela rok 1 mies. 9 cór. wyrobn.; Bąk Antonina 
rok 1 cór. służ-; Ratowski Lucjan rok 1 mies. 6; Heckert Ma- 
rja lat 5 cór. ślus.; Auschutz W alery lat 6 syn graw.; Majew
ski W alenty rok 1 mies. 6 syn wyrobn.; Szklarska Józefa
mies. 2; Majerkiewicz Marjanna mies. 7; Bandau Bronisława

K r o n i k a .
*  ( P o ż a r  w  I  s c  h 1) zosta ł zu p ełn ie  ugaszony, tak  

iż zak ład  kąp ieli i p ic ia  w ód otw arto  2 9 -go  lip ca  na  
now o.

mies. 4; Kurpinowski Antoni mies. 4; Kulikowska F eliksc  
mies. 9 cór. szew.; Olczak Andrzej mies. 8 syn str.; Szwar 
Katarzyna mies. 1 cór. kuch.; Imielska Karolina rok 1 mies. 7  
cór. szew.; Tuchowicz Jakób dni 10 syn szew.; Plesner Ro- 
zalja mies. 7 cór. służ.; Czajkowska Michalina mies. 10 córka 
woźn.; Labes Paulina mies. 6 cór. białosk.; Pimenów W łodzi
mierz dni 3; Starozaiconm: Ederman Motel lat 59 bak.; Szajna 
Markus rok 1 mies. 6; Hechtkapf Szyja rok 1 mies. 6; Kaftal 
Rozalja rok 1 mies. 6; Szailfisz Josek lat 2; Kozenpik Estera  
rok 1 mies. 6; Swiszgoid Pess rok 1; Galewski Abram rok 1: 
Gincel Mordka lat 2; i:old Jakób rok 1; Grunberg Estera rok 
1; Grosman Mosiek lat 2; Fagot Marja lat 2; Pechkraut Ilersz  
rok 1 mies. 1; Rojał Mordko mies. 6; Goldfein Sura mies. 7; 
Dzierlatka Pejsak mies. 6; Jezioro Fajha mies. 4; Liwarek  
Ryfka mies. 8; Czarna Ita dni 6; Saumelson bezimien. dzień 1; 
Sm ułek Estera mies. 3; dwoje dzieci p łci męzk. nież. urodź.; 
Lefeld bezimien. dni 2; Bermaw Jakób mies. 7; W oldiipel L i- 
ba mies 9.

K a l e n d a r z .
W e środę, 2 sierpnia. —  N . M. P . A nielskiej i G u

sta w a .— Słoń ce wsch. o god. 4  m. 23; zach. o g. 7 m. 4 8 .
W e czw artek, 3 sierpnia. —  Znal. św. Szczepana i 

A ugusta. — Słoń ce wsch. o godz. 4  m in. 24; zach. o godz. 
7 m in. 4 6 .

W i d o w i s k a .
We Wtorek, 20  lipca, (1 sierpnia) .

T E A T R  W IE L K I. —  Ś p iew k a  r a n a  F ortunata . —  
Część i -g o  aktu N orm y.— D iv ertissem en t ta n c e rsk ie . —
(Z acznie się  o godz. 8 -ej).

D O L IN A  SZ W A JC A R SK A . — K oncert B . B ilsego; —  
(Z acznie s ię  o godz. 6-ej i  pół; —  cena w ejścia kop. 2 0 ,  
czyli zł. 1 gr. 1 0 ).

We Środę, 12 lipca (2  sierpnia).
T E A T R  RO ZM AITO ŚCI. —  C hłop iec  o u r ę to w y . —  

S p otk an ie . — (Z acznie się  o godz. 8 -ej).
D O L IN A  SZ W A JC A R SK A . —  K oncert B . B ilse g o .—  

I. U w ertura z  op. L eonora p. B eethovena; M elodien-qua- 
drille  p Straussa; Introdukcja z op. L ohengrin p. W agn e
ra; L es F au vettes, polka p. B osqueta; Introdukcja z op. 
R obert D jab eł p. M eyerbeera. II. H ebriden, uwertura  
koncertow a p .^M endelsohna-B artboldy; A rja ze Stabat 
m ater (so lo  na puzon) p. R ossiniego; P ierw sze kuracje, 
w alc p. Straussa; Potpourri z op. F a u st p . G ounoda. III. 
O cean, sym fonja p. Rubinsteina: a)  allegro m aestoso, b) 
adagio, c )  scherzo, d )  finał. -  (Z acznie się  o godz. 6-ej i 
pół. —  Cena wejścia kop . 3 0 , czyli złp. 2).

W  dniu 19 (3 1 )  lipca b. m. by ło  osób :— W teatrze R oz- 
m aitośei 1 6 0 . — W Szwajcarskiej D o lin ie  2 8 1 .

O b s e r w a t o r i u m  M e t e o r o l o g i c z n e .
8. 1J (o lj lipca • 0 ,  rana. 'o god. 4 i c j t

Barometr w milimetrach . . • . . . T t o . 8 9  ~ |~ 749 93
Termometr R eturn............................ .... i i a«S ! i .009
•Stan uieba.  ..............................  U, _ I ‘. — • • • • n ap .p o g . j nap.pog.
N .jw .t W  ciepło 4- 2l«5 li. N aim niej.* , ciepło +  H .6  B.

Z K tf -0  lipca (1 sierpnia) ją .g  u .  cieple.
  W  ~ ■* . . ieiiśie stóp 1 eaii 2

C eny  ta rg o w e . 
dnia 19 (31) lipca.

Rodzaj produktów Korzec od — do

ruble srebrne i kopiejki
Pszenica. Waga 240—242 f. 
Żyto „ 2 2 4 -2 3 0  f. 
Jęczmień................

5 55 j 5 70 
3 30 i 3 45 
2 40 2 45
2 39 | 2 55
3 75 i 4 50

1 -1 6 5  
łomy od k. 15 do 20. 
i 110; Jęczmienia 200;

Ow ies.................
Groch polny...........................
K artofle.................................
Pud siana od k. 27 (/, do 30; s 
Dowozy: Pszenicy 150; Żytt 
Owsa 300 kor.

Wiadro okowity od rs .—k. — do rs. 3 k. — 
Garniec „ od kop. — do rs .—kop. 98. 
Wymierzono w Urzędzie Kons. wiader 1253.

K U F  SA T K LF cO H A FIC ZN K  
Petersburg d. 1 9  ( SI )  L ipca  1885  r.

a IPetesfsłttsMz-sz®.

W eksle  na  Londyn 3 m iss ..................
,t H am burg  3  „   ..........
,i A m sterdam  3 „  ..................
„  P aryż  3  , ..................
,, Beriiu  15 d c i za 100 l i .........

5. Pożyczk i S tie g łitz a .............................
99 19........ ......................

7. ,,  R o th sch ild a ............................
5 %  B ile ty  B a n k o w e ...................................
Akcjo y? iełk . Tow. d róg  feel, za 125 R. 
O bligacje  ,, ,,
°/0 M e ta lik i . .   ..............................
°/o fi  K upnó z L utego
________ >» ,, Pożyczka.................

za rubel eiebrny

31 V ,

156 f i  | f .

92 'f.>

103 w

106 'A

92
>‘22'A

(Sprostowanie). — W wczorajszym numerze,—w 
przeglądzie politycznym (kol. 2, szp. 1, w. 17 i 18)— 

zamiast „p. Blume, poseł austrjacki przy dworze ha
nowerskim”,—czytać należy „p. Blume, poseł au
strjacki przy dworze bawarskim".
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

/ V. l ), 43.34) Sąd Kryminalny Gubernji 
W a r sz a w sk ie j  w  Warszawie.

Stosownie (lo Najwyższego Ukazu z dnia 
25 Kwiefnia (7 Maja} 1850 roku, oraz w myśl 
postanowienia Rady Administracyjnej daty 
16 (28) Października 1856 r. wzywa:

1. Fabjana vel Fabisza i
2. Paulinę vel Perlę , małżonków W ar

szawskich, poprzednio utrzymujących handel 
korzenny w mieśtie Lubrańcu, zbiegłych w _r. 
1849 za granicę kraju tutejszego, i obecnie 
z pobytu niewiadomych, aby wciągu roku od 
daty umieszczenia po raz trzeci w Dzienniku 
W arszawskim niniejszego wezwania, wrócili 
do kraju, o powrocie swym sami osobiście, lub 
za pośrednictwem najbliższej władzy Poli
cyjnej Sąd wzywający uwiadomili, albo w 
przeciągu tegoż czasu usprawiedliwili powo* 
dy niepowrócenia, dotąd na pierwsze władz 
tutejszych przez Gazety wezwania.

Ostrzega ich przytem Sąd Kryminalny, iż 
w razie nieposłuszeństwa temu wezwaniu 
ściągną na siebie skutki art. 340 i 341 K. K. 
G. i P. zagrożone, to jest skazani będą na 
pozbawienie wszelkich praw, oraż bezpowro
tne zgranie Cesarstwa i Królestwa wygnanie, 
a  gdyby po takim przeciwko nim zapaść i u- 
prawomocnić się mogącym wyroku, wrócili 
do Królestwa, wówczas zesłani zostaną na 
osiedlenie w Syberji.

W arszawa dnia 14 (26) Lipca 1865 r.
Prezes, Wodzicki.

O B W I E S Z C Z E N I A  S P A D K O W E

(N- D. 3900) Karolina z Wrogów pierwsze
go ślubu Jana Widman, a powtórnego obe
cnie Stanisława Czubek małżonka, w ystąpiła 
przed Trybunał Cywilny Gubernji Płockiej, 
z żądaniem przysądzenia jej na wyłączną 
własność spadku po pierwszym jej mężu J a 
nie Widman we wsi Morgach Okręgu P u łtu 
skim d. 17 Lutego 1859 r. zmarłym, pozosta
łego i nakazania wprowadzenia jej w posia
danie, Trybunał Cywilny Gubernji Płockiej 
wyrokiem d. 11 (23) Marca 1865 r. wydanym 
przedewszystkiem stosownie do art. 770 IC. 
C. F . obwieszczenia wydać polecił, i dla tego 
podpisany Patron imieniem Karoliny Czubek, 
wzywa sukcesorów Jana Widman, aby w cią
gu trzech miesięcy od daty tego ogłoszenia 
z prawami swemi się zgłosili,' w przeciwnym 
bowiem razie, spadek wzmiankowany stanie 
się własnością Karoliny primo voto Widman, 
secundo voto Czubek.

Płock d. 12 (24) Czerwca 1865 r.
Żmijewski. (9731)

(N. D. 4475)
Dnia 26 maja 1864 r. umarł bezdzietnie 

i  bez testamentu Andrzej Winnicki, posiedzi- 
ciel gościńca w Smolinkach pod Powidzem, 
żona zaś jego Magdalena Winnicka umarła 
po nim w Sierpniu tegoż samego roku.

Andrzej W innicki pozostawił za swych 
najbliższych sukcesorów tylko swoje rodzeń
stwo, do których też z pobytu swego niezna
ne Domicela W innicka i owdowiała Józefa 
Jasińska należą.

Donosząc im o tem, wzywamy je  niniej- 
szem, ażeby najdalej w 3 miesiącach do nas 
się zgłosiły i jako sukcesorki tegoż Andrze
ja  Winnickiego przez nadesłanie swych me
tryk i w ogóle dokumentów potrzebnych się 
wylegitymowały, inaczej bowiem wzgląd na nie 
nie będzie wzięty i za sukcesorów uważane 
nie będą, a scheda im się należąca fiskusowi 
oddaną zostanie.

Gniezno dnia 18 Lipca 1865 r.
Królewski Sąd Powiatowy wydział II.

O B W IE S Z C Z E N IA  H Y P O T E C Z N  E

(N. D. 4540) Sad Pokoju Okręgu 
P r ~asnyslciego.

Wy dział Hypotecżny.
Z powodu żądanej nowej regulacji hypote- 

ki, a mianowicie.
1. Nieruchomości miejskiej w mieście 

Przasnyszu pod Numerami 183_, 184 i 185, 
przy ulicy Pstrej położonej dawniej do Szcze
pana i Anny z Śzlaskieh małżonków Mosa- 
kowskich, następnie do W alerji z domu de 
Thon Filipowicz, potem do Bonifacego Krzy
wickiego, teraz zaś do Michaliny i Zofji Ry
bickich należącej.

2. Części ziemskiej Trętowo M aząnięta 
dawniej do Fabjana i Ewy małżonków Tręto- 
wskich, łub samego Fabjana Trętowskiego, a 
następnie córki ich W iktorji później zamęż
nej Kamińskiej żony Jana, a teraz do W ła
dysława Goźddziewskiego i Jana Dzierzec- 
kiego należącej.

3. Części ziemskiej na wsi Trętowo Ma- 
zanięta, dawniej do Andrzeja ojca, a następ
nie do Wojciecha syna Kierszkowskich, a te 

raz i do Władysława Goźdiewskiego i Jana 
Dzierzęckiego należącej.

4. Części ziemskiej na wsi Trętowo Ma- 
zanięta, dawniej do Błażeja Grabowskiego 
ojca, a następnie Antoniego syna, który miał 
mieć imiona Hilary Paweł, a teraz do W ła
dysława Goździewskiego i Jana  Dzierzęckie
go n leżącej.

5. Części ziemskiej jta  wsi Trętowo Ma- 
zanięta, dawniej do Pawła Trętowskiego ojca 
a następnie do Grzegorza syna, a "teraz do 
W ładysława Goździewskiego i Jan a  Dzie
rzęckiego należącej. W szystkich tych nie
ruchomości w Gubernji Płockiej Powiecie i 
Okręgu Przasnyskim położonych.

Uwiadamia interesentów, iż regulacja hy- 
potelci nastąpi w Sądzie tutejszym pierwszej 
w dniu 1 (13j Listopada 1865 r. a czterech o- 
statnich nieruchomości w dniu 2 (14) L isto
pada 1865 r.

Wzywa ich przeto aby do takowej osobi
ście lub przez pełnomocników urzędownie 
i szczególnie do tego upoważnionych zgłosili 
się, i żądania swe do protokółu regulacji po
dali.

Ostrz,ega ich przytem, że niezgłaszający 
się w terminie Regulacji podpadną skutkom 
prekluzji w art. 154 i 160 prawa o hypote- 
kach z roku 1818 przepisanej.

Jeżeliby właściciel nieruchomości wywo
łanej w terminie do regulacji oznaczonym się 
nie stawił, tenże na żądanie któregokolwiek 
z wierzycieli na karę od rs. 1 kop. 50 do ru 
bli sr. 7 kop. 50 skazany zostanie i podług 
art. 150 t. p. utraci wszelkie dobrodziejstwa 
prawne względem swych wierzycieli.

Ogłoszenie deCyzji jakie w skutek aktów 
regulacji wydane będą, nastąpi w d. 16 (28) 
Listopada 1865 r. najawnem posiedzeniu Są
du Pokoju i od tegoż dnia czas do odwoła
nia się od decyzji upływać zaeznie.

Interesenci przeto bez dalszego wezwania 
w tym terminie przy ogłoszeniu decyzji obe
cni być winni.

Przasnysz d. 13 (25) Lipca 1865 r.
Podsędek, Taczanowski.

i A'. lJ .  4429) Sąd Pokoju Okręgu 
Opatowskiego.

Z powodu żądania pierwiastkowej reguła 
cji liypoteki:

a) Posesji składającej się, z domu, zabudo
wań gospodarskich, podwórka i sadku przy 
dole Ciołek zwanym pod Nr. 72 w mieście 
Kunowie Powiecie Opatowskim Gubernji Lu
belskiej położonej.

b) gruntów z zachodu do nieruchomości 
Nr. 72 powyżej opisanej przytykających, ze 
wschodu z gruntami Kornałowiczów od pó ł
nocy i południa z posesjami Michała Cichosz 
i Franciszka Mozon graniczących, poprze
dnio do M aijannyz Kornałowiczów Siarko - 
wskiej a obecnie do Antoniego Siarkowskie- 
go należących.

Zawiadamiam osąby interesowane że tako
wa regulacja nastąpi w Sądzie tutejszym w 
dniu i 2 (24) Października 1865 r.

Wzywa ich przeto, aby w tym terminie oso
biście lub przez pełnomocników urzędownie 
i szczególnie umocowanyeh zgłosili się, żąda
nia swe i wnioski do protokołu regulacji po
dali i w dokumenta udowadniające ich prawa 
zaopatrzyli się.

Ostrzega się zarazem, że niezgłaszający się 
w terminie powyższym podpadną skutkom 
prekluzji w a rt. 154 i 160 prawa o hypote- 
kach z roku 1818 przepisanej.

Jeżeliby właściciel wy wołanej nieruchomości 
w.terminie do regulacji nie stawił się, ten
że na żądanie któregobądź z interesentów 
na karę od rub. sr. 1 kop. 50, do rs. 7 kop. 
50 skazany zostanie i podług art. 150 p. 
prawa, utraci zupełnie dobrodziejstwo pra
wa względem swych wierzycieli.

Ogłoszenie decyzji jakie w skutku aktu 
regulacji co do tynh nieruchomości nastąpi 
odbędzie się w dniu 16(28) Października r. 
b. o godzinie 10 rano na posiedzeniu Sądu tu 
tejszego i od tegoż dnia czas do odwołania 
się od niej upływać zacznie.

Interesenci przeto bez dalszego wezwania 
w tym dniu obecnymi być winni.

Opatów d. 8 (20). Lipca 1865 r.
Podsędek,

Radca Honorowy, Jastrzębiowski.

(N D. 4523) Sąd Pokoju Okręgu 
Radziejowskiego.

W yd zia ł Ilypoteczny .
_Z powodu żądanej nowej regulacji hypote- 

k i nieruchomości, we wsi Holendrach Biało- 
błotach, obecnie osadę Aleksandrów pogra
niczny zwanych na gruncie emfiteutycznym 
do dóbr Białobłockich należącym położonej 
od Edwarda Szperlinga z osady jego przy 
Stacji Kolei Żelaznej Warszawsko - Bydgo- 
wskiej Aleksandrowo w Okręgu Radziejo
wskim, Powiecie Włocławskim, nabytym sto
jącej składającej się:

a) Dumu parterowego murowanego pod 
tekturą smołowcową, b) oficyny drewnianej 
łącznie ze stajenką, c) piekarni murowanej w 
ziemi tektórą smołowcową krytej, d) ogrodze

nia sztachetowego, e) placu na którym po
wyższe zabudowania stoją.

Zawiadamia interesentów, że takowa na
stąpi w Sądzie tutejszym, w dniu 22 Paździer
n ika (3 Listopada) 1865 r.

Wzywa ich zatem aby do takowej osobiście 
lub przez pełnomocników urzędownie i szcze
gólnie na to umocowanych zgłosili się, żąda
nia swe i wnioski do protokółu regulacji po
dali iw  dokumenta prawa ich udowadniające 
zaopatrzyli się.

Ostrzega ich oraz, że niezgłaszający się w 
terminnie do regulacji podpadną skutkom 
prekluzji w art. 154 i !160 prawa o hypote- 
kach z roku 1818 przepisanej.

Jeżeliby właściciel nieruchomości wywoła
nej w terminie do regulacji nie stawił się, to 
na żądanie któregokolwiek z interesentów 
na karę od rs. 1 kop. 50, do rs. 7 kop. 50 ska
zanym zostanie i podług art. 150 tegoż pra
wa," utraci wszelkie dobrodziejstwa prawne 
względem swych wierzycieli.

Ogłoszenie decyzji jaka  wskutek aktu regu
lacji wydaną będzie ,w dniu 29 Października 
(10 Listopada) 1865 r. z rana o godzinie lOej 
na posiedzeniu publicznem Sądu tutejszego 
nastąpi i od tegoż dnia czas do odwołania się 
od niej upływać zacznie.

Interesenci przeto bez dalszego wezwania 
w tymże dniu ogłoszeniu jej przytomnemi 
być powinni.

Radziejów d. 13 (25) Lipca 1865 r.
Podsędek, 

w z. Pisarz, K. Hubner.

L I C Y  T  A C J E  
I S P R Z E D A Ż E  P U B L IC Z N E .

(.V. D. 4483) Rząd Gubernialny 
Radomski.

Podaje do publicznej wiadomości, że z po
wodu niewypłatności dotychczasowych dzier
żawców dochodów konsumcyjnych miasta 0 - 
poczna odbywać się będzie licytacja na wy
dzierżawienie tychże dochodów na ich risico 
w biurze Rządu Gubernialnego dnia 12 (21) 
Sierpnia r. b. przez opieczętowane deklara
cje na czas od tegoż dnia, do końca r. 1866, 
od sumy rsr. 6,906 rocznie. W arunki do li
cytacji i obowiązki dla licytantów przepisują 
się te same, jakie do wszystkich dzierżaw te 
go rodzaju ogłoszone były w dzienniku W ar
szawskim Nr. 238, 243, 249 i dzienniku Gu- 
bernialnym Nr. 41, 42 i 43 z roku zeszłego, 
z tą  zmianą, że deklaracje z niższemi ofer
tami od powyższej sumy przyjmowane być 
mogą, lecz gdyby podana przez pluslicytanta 
oferta nie wyrównywała dotychczasowej ce
nie dzierżawnej, w takim razie zatwierdzenie 
licytacji od Komisji Rządowej Przychodów i 
Skarbu zależeć będzie, pluslicytanta jednak 
względem Skarbu zaraz obowiązuje.

Szczegółowe warunki do licytacji w biurze 
Rządu Gubernialnego Sekcji Skarbowej, ka- 
żdodziennie oprócz świąt od godziny 9 z ra 
na, do godziny 3 z południa przejrzane być 
mogą.

Radom dnia 6 (18) Lipca 1865 roku.
Za Gubernatora Cywilnego,

Radca Gubernialny Stępiński, 
za Naczelnika Kancelarji Świętochowski.

(W. p .  4561) Rząd Gubenjalny P ło c k i.
Podaje do powszechnej wiadomości, iż w 

celu przedzierżawienia dochodów konsumcyj
nych z miasta Nowegomiasta, na czas od dnia 
20 Sierpnia (1 W rześnia) r. b. do końca 1866 
na koszt i odpowiedzialność niewypłatnego 
dzierżawcy, odbywać się będzie w biurze R zą
du Gubernialnego tutejszego dnia 2 (14) 
Sierpnia r. b. przez opieczątowane daklara- 
cje licytacja inplus od sumy rsr. 1,733 rocz
nie, jaką  dotychczasowy dzierżawca płacić 
zobowiązał się. W arunki do licytacji i obo
wiązki dla pluslicytanta przepisują się te sa
me, jakie do wszystkich dzierżaw tego ro- 
dzają ogłoszone były w Dzienniku W arszaw
skim Nr. 236, 241, 247 i w Dzienniku Guber- 
nialaym Nr. 41,42, 43, z r. z. 1864, z tą  tylko 
zmianą, że na tę  dzierżawę przyjmowane b ę 
dą deklaracje nawet z niższemi ofertami od 
sumy do licytacji podanej, wszakże gdyby po
dana przez pluslicytanta oferta niedorównała 
dotychczasowej cenie dzierżawnej, w takim 
razie, zatwierdzenie licytacji zależyć będzie 
od decyzji Komisji Sządowej Puzychodów i 
Skarbu, a pluslicytanta przecież zaraz wzglę
dem Skarbu obowiązuje. Obwieszczenie ni
niejsze aby każdego wiadomości doszło, bur
m istrze miast i wójci gmin, w gminach swych 
ogłoszą _ i de w ody ogłoszenia właściwemu 
Naczelnikowi Powiatowemu przed terminem 
złożą.

Płock dnia 7 (19, Lipca 1865 roku.
Za Gubernatora Cywilnego,

Radca Gubernialny Groer.
Naczelnik Kancelarjj w z. Kusociński:

(N. D. 4435) Rząd Gubernjalny 
Augustowski.

Z powodu bezskutecznego upływu terminu 
licytacyjnego w dniu 2 (14) L ipca r. b. na

trzech letnie pro 1865j8, czyli od dnia 20 
Maja (1 Czerwca) 1865 i .  do tejże daty 1868 
wydzierżawienie, skonfiskowanych po Igna
cym Niedźwieckim części dóbr Boczki Swi- 
drowo lit A. i E. w Powiecie i Gubernji Au
gustowskiej w szachownicy, pośród innych 
własności prywatnych położonych wraz z p ra 
wem szynkowania trunków w karczmie miej
scowej. R ząd  Gubernjalny Augustowski 
podaje do powszechnej wiadomości, że na wy
dzierżawienie tychż e dóbr oznaczony został 
drugi termin głośnej plus licytacji na dniu 6 
(18) Sierpnia r. b. o< bywać się mającej od 
godziny 12 w południe na sali zwykłych po
siedzeń tutejszego Rządu Gubernjalnego, a 
to poczynając od sumy rs. 298 kop. 8 i pó ł 
na roczną dzierżawę ustanowionej.

Każdy zatem mający chęć ubiegania się o 
tę  dzierżawę, obowiązany jest w terminie po
wyżej oznaczonym zgłosić się i złożyć,

a) Świadectwo kwalifikacyjne postanowie
niem Księcia Namiestnika Królewskiego z d. 
24 Stycznia 1818 r. przepisane, a przez N a
czelnika właściwego Powiatu wedle wzoru 
reskryptem Komisji Rządowej Przychodów 
i Skarbu z dnia 4 (16) W rześnia 1857 roku. 
N. 32178jl5466 wskazanego wydane wykazu
jące zamożność najmniej dwuletniej dzierża
wie wyrównywającą; k tó re  przynajmniej na 
trzy dni przed terminer..: licytacyjnym ma być 
Rządowi Gubernjalnemu przedstawione do 
rozpoznania.

b) Kwit kasy skarbowej na złożone va- 
djum wyruwnywające Ij4 części sumy za pod
stawę do licytacji przyjętej i dokompletować 
takowe zaraz po licytacji w stosunku postą- 
pionej całorocznej ceny dzierżawnej.

Przytem Rząd Gubernjalny informuje li
cytantów, że obowiązani przyjąć wszelkie 
warunki do dzierżaw dóbr rządowych prze
pisane, j»k niemniej te,, które od roku 1864 
ogólnem rozporządzeniem Komisji Rządowej 
Przychodów i Skarbu z dnia 13 (25) Maja
1864 r. N. 7363j2472, za obowiązujące wska
zane zostały, a nadto dodatkowe:

Że dzierżawca za późne objęcie dzierżawy 
oraz za stan dóbr do i ikogo pretensji rościć 
nie ma prawa, i że gdyby skutkiem procesu 
sądowego, skarb został pozbawiony całości 
dóbr przedmiotem wydzierżawienia będących 
lub ich części, obowiązany będzie ustąpić 
z dzierżawy w każdym roku bez żadnego 
z czyjej bądź strony wynagrodzenia zą pię- 
cio miesięcznem wprzód wypowiedzeniem, 
gdyby zaś tylko część onych odpadła to uby
tek odpowiednio opłacie będzie potrącony 
dzierżawcy, który innych pretensji rościć nie 
może.

Że jeśliby w ciągu trwania dzierżąwy wy
daną była nowa ustawa o podatku od trun
ków, w takim razie dzierżawca wszelkim na
stępstwom regulować się mogącym do szyn
ku w dobrach Boczki Świdrowe poddać się 
będzie obowiązany.

Żadne zastrzeżenia ze strony ubiegających 
się do tej dzierżawy przyjęte nie będą, dekla
racje zatem ich, winny hyć bezwarunkowe, 
oraz kto się utrzyma przy licytacji od daty 
podpisania protokółu staje się obowiązanym 
względem rządu, pod u tratą  złożonego va- 
djum, oraz pod rygorem ogłoszenia na jego 
risico nowej licytacji, a chociażby zatwier
dzenie tego protokółu lub uchylenie jego póź
niej jak  w miesiąc po jego dacie przez Komi
sją Rządową Przychodów i Skarbu nastąpiło 
nie będzie mógł rościć żadnej z tego tytułu 
pretensji.

Nadto ostrzega się współubiegających, aby 
niedopuszczali się zmowy i udzielania sobie 
odstępnego, jako dążących na zmniejszenie 
korzyści, jakie skarb zamierzył osiągnąć 
przez licytację, w razie bowiem dostrzeżenia 
tego, do odpowiedzialności na drodze sądowej 
pociągnięci zostaną.

W arunki licytacyjne do dzierżawy dóbr 
przedmiotem mowy będących przygotowa
ne, w każdym czasie są do przejrzenia wbió- 
rze Rządu Gubernjalnego.

Suwałki d. 10 (22) Lipca 1865 r.
Za Gubernatora Cywilnego,

Radca Rządu Gubernjalnego, Mrajski.
Za Naczelnika Kancelarji, Osipowicz.

(N. D. 4483) Rząd Gubernialny 
Augustowski.

Podaje do powszechnej wiadomości, że na 
sali zwykłych posiedzeń Rządu Gubernialnego 
Augustowskiego w m. Suwałkach od godziny 
11-ej z rana, w dniu 6 (18) Sierpnia 1865 r. 
odbywać się będzio głośna in plus licytacja na 
wydzierżawienie od dnia 20 Maja (1 Czerwca)
1865 r. na lat 9, pro 1865j74 folwarku Ejsze- 
ryszla w ekononiji Kadaryszki położonego od 
sumy rocznej rs. 384 kop. 75% na odpowie
dzialność dotychczasowego dzierżawcy.

Każdy więc mający chęć ubiegania się o tę 
dzierżawę znajdować się winien w miejscu i 
terminie wyżej wskazanym zaopatrzony:

a) W świadectwo kwalifikacyjne postano
wieniom Księcia Namiestnika Królestwa z d. 
34 Stycznia 1818 r. przepisane, a wydaneprzez 
naczelnika właściwego powiatu, wedle wzoru 
przez Komisję Rządową Przychodów i Skarbu
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pod dn. 4 (16) W rześnia 1857 N. 32198jl5466 
■wskazanego, które obejmować winno dochód 
zamożności najmniej dwuletniej dzierżawie wy
równywaj ącej, i żeby m ojło być wcześniej roz
poznane, konkurent obowiązany je s t przynaj
mniej na trzy dni przed licytacją Rządowi Gu- 
Rernialnemu złożyć.

b) W świadectwo Kasy Skarbowej na złożo
ne radium w kwrocie wyrównywającej Ij4  czę
ści sumy do licytacji przyjętej, tudzież w g o 
towiznę na uzupełnienie tegoż vadjum wr sto
sunku postąpionej przezeń rocznej ceny dzier
żawnej.

Utrzymujący i i ;  przy dzierżawie obowiąza
ny będzie przyjąć wszystkie warunki umowy 
z wyexmitowanym dzierżawcą na lata l8(52j74 
zawartej, a przez Komisję Rządową Frzycho- 
dów i Skarbs pod dniem 26 W rześnia 8 Paź
dziernika) 1862 r. Nr. 44456j 19444 zatwier
dzonej, która je s t  w każdym czasie, oprócz 
świat w godzinach od 9-ej z rana do 3-cj po 
południu w biórze Rządu Gubernialnego Au
gustowskiego do przejrzenia.

Żadne zastrzeżenia ze strony ubiegających 
się o tę dzierżawę przyjęte nie będą, deklara
cje zatem ich winny być bezwarunkowe, a każ
dy utrzymujący się przy licytacji, stanie się 
obowiązanym względem Rządu, od daty podpi
sania protokółu licytacyjnego, pod u tratą  zło
żonego vadjum i pod rygorem ogłoszenia na 
jego  odpowiedzialność nowej licytacji, chociaż
by zatwierdzenie tego protokółu lub uchylenie 
jego nastąpiło później ja k  w miesiąc po jego 
dacie, przez Komisję Rządową Przychodów i 
Skarbu, nie będzie mógł rościć żadnej ztąd 
pretensji.

Uprzedza licytantów, ażeby niedopuszczali 
się pomiędzy sobą zmowy i udzielania odstę
pnego dla zmniejszenia korzyści jak ie  Skarb 
Królestwa zamierzył osiągnąć przez licytację, 
w razie bowiem dostrzeżenia tego, winni do od
powiedzialności na drodze Sądowej pociągnięci 
zostaną.

Suwałki d 10 (22) Lipca 1865 r. 
za Gubernatora Cywilnego,

Radca Rządu Gubernialnego, M rajski.
(2) za Naczelnika Kanci-larji Osipowicz.

(N . D . 4555) M agistra t M iasta  
W arszaw y.

Podaje się do wiadomości powszechnej, że 
w dniu 2 '■ L ipca  (7 Sierpnia) r  b. o godzinie 
12 w południe odbędzie się w sali posiedzeń 
M agistratu  licytacja in minus przez  opieczę
tow ane deklaracje na  przesunięcie parkanu  
drewnianego w posesji Nr. \ b W f  od ulicy 
Tw ardej, n a  właściwą linję regulacyjną od su 
m y rs. 258 kop. 84 I j4  wykazem kosztów  o- 
bliczonej a  do niniejszej licytacji podanej.

M ający p rzeto  zam iar ubiegania się o tak o 
we przedsiębierstw o, mogą złożyć w czasie i 
m iejscu wyżej oznaczonym  na ręce  p: o. P re 
zydenta  opieczętowane deklaracje napisane 
podług wzoru niżej zamieszczonego, a  w tych 
wyraźnie literam i bez skrobań, popraw ek i 
p rzek reśleń  wypiszą ja k i odstępują  p rocent 
od sumy wykazem kosztów  objętej i do licy
tac ji podauej, nadto do deklaracji winien być 
dołączony kw it kasy Głównej Ekonom icznej 
na  złożone vadjum w ilości rs. 25 i na  koszta  
ogłoszenia rs. 5, k tó re  nieutrzym ującem u się 
p rzy  licy tac ji zaraz  zwrócone będą.

Inne w arunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, są  do przejrzen ia  w wydziale A dm i
nistracyjnym  każdodziennie wyjąwszy dni 
św iątecznych.

W arszaw a d. 15(27) L ipca  1865 r. 
p. o. Prezydenta,

Jeneralnego Sztabu,
Je n e ra ł M ajor, W itkotvski.
W zó r do deklaracji.

W  sku tek  ogłoszenia z dnia podaję
n in ie jszą  deklaracją, iż podejm uję się p rze 
sun ięcia  parkanu  drewnianego w posesji Nr. 
1549 /'od ulicy Twardej położonej, n ą  w łaści
wą linję regulacyjną, za  sum ę anszlagową 
wynoszącą rs  258 kop. 84 1)4 (wypisać lite 
ram i) i odstępuję od takowej p ro cestó w  N N  
(wypisać literatki) poddając się wszelkim obo
w iązkom  i zastrzeżeniom  w w arunkach licy
tacyjnych zamieszczonym. _

Yadjum  w ilości rs. 25 i n a  kosz ta  ogło
szenia rs. 5 p rzy  niniejszym  załączam .

S tało moje zam ieszkanie je s t  w N. P isa 
łem  dnia, m ca 1865 r.
 (podpisać imię i nazwisko)

(N. D. 4421) U rząd Konsumc j w  miasta  
Stołecznego W arszawy.

Z powodu, że obwieszczona poprzednio li
cytacja, n a  en trepryzę opalania drzewem 23 
pieców_ w7 dom kach strażniczych nadw iślań
skich  i lokalach  ekspedycyi rogatkowych i 
wodnych, przez ciąg 6 m iesięcy zimowych 
1865j6 r  to je s t  od w łącznie dnia 4 (16) P a ź 
dziern ika  b. r. do dnia 3 (15) K w ietnia 1866 
r. d la braku  konkurentów  nie doszła do sk u 
tku ; p rzeto  U rząd  Konsumcyjny podaje do 
Wiadomości powszechnej, że  w biórze tu te j- 
Szem m ieszczącym  się w gm achu rządowym 
przy  u licy Leszno pod Nr. 706, odbędzie się 
że  skróconym  term inem  t. j .  w dniu 2S_Lipca 
(9 Sierpnia) b. r. o godzinie 11 z rana, po 
w tórna na  tę  en trepryzę licytacja in minus 
p rzez  deklaracje opieczętowane, od kwoty 
podwyższonej do rs. 5, wyraźnie rubli sre 
brem  pięć, za  o pał jednego p ieca miesięcz-

D o licy tacji tej przypuszczeni będą wszy
scy bez żadnego w yłączenia konkurenci

M ający chęć podjęcia się tej entrepryzy, 
winni złożyć deklaracje opieczętowane, na 
ręce  N aczelnika U rzędu  Konsumcyjnego, 
najdalej do godziny 11 z rana, w dniu do li
cytacji oznaczonym , czysto bez popraw ek 
skrobań, oraz p rzekreśleń  napisane, i w nich 
wyraźnie wymienić literam i kwotę, za  ja k ą  
posługi tej podjąć się deklaruje.

Do deklaracji dołączone być ma zaświad
czenie kasy  U rzędu Konsumcyjnego lub iu- 
nej rządowej, na  złożone vadjum  rs. 150 wy
raźnie rubli srebrem  sto p ięćdziesiąt.

W arunk i licytacyjne każdodziennie w od
dziale ogólnym bióra tutejszego są  do p rzej
rzenia.

W zó r do D eklaracji.
W  skutek  ogłoszenia U rzędu K onsum cyj

nego z dnia 12 (24) L ipca  b. r. N. 6272podaję 
n in ie jszą  deklarację, iż obowiązuje się po
djąć opalania drzewem 23 pieców w domkach 
strażn iczych  nadw iślańskich i lokalach  ek
spedycji rogatkow ych i wodnych, p rzez  ciąg 
6 m iesięcy zimowych 1865j6 roku  t. j. od d. 
4 (16) Października r. b. do dnia 3 (15) Kwie
tn ia  1866 r. za  kw otę (tu  wymienić literam i 
kwotę, za  ja k ą  przedm iotową posługę u sk u 
teczn iać  obowiązuję się) za opalanie jednego 
p ieca  m iesięcznie, poddając się wszelkim  o- 
bowiązkom  i zastrzeżeniom  w w arunkach li
cytacyjnych objętym, k tóre  mi są  znane, i te 
w zupełności przyjm uję; przytem  załączam  
zaśw iadczenie kasy N. na złożone tam że va
djum N., k tó re  w razie nieutrzym ania się 
p rzy  licytacji sam  odbiorę, lub o odesłanie 
pocztą  do N. na  mój koszt upraszam .

Sta łe  moje zam ieszkanie je s t  w N . pisałem  
w N. dnia N. m iesiąca N. 1865 r. (podpisać 
w yraźnie imie i nazwisko).

W arszaw a d. 12 (24) L ipca  1865 r. 
p. o. N aczeln ika U rzędu W itkow ski.

Sekretarz  U rzędu, Leśniew ski.

(N. D. 4626) Iiapm aacK iU  BoeH><yttl 
On pyro.

O rt, O n p y a u ia r o  i l i iT e i i /p n n c K a r o  J ’n p a -  
n u e n if i B a p m a u c K a ro  u o e m ią ro  O a p y r a  o S t-  
HisuiieTCH, s t o  n o  iiouo iK eiiiio  n o e u u a ro  
C o n t r a  n a 3 n a s e n o  3aroTOBHTi, c r, T o p 
io n a , ą j \n B a p u ią u c K a ro  H iire H 4 anTCK aro 
B e iu e n a ro  e s a a ^ a  c a t ^ y r o in e e  K o .iK sec rn o  
r o c n i n a . i i .n i . i i t i  u e iu e u  n  m aT ep in .io u r, n r, 
1865  r o 4 y ,  I p im p n ^ a  M arep if i.io n r ,: x o .ic r a  
r o c n o ^ c K a r o  4 4 9 3  a p iu .  x o a c r a  p y ó a iu e su a -  
ro  l- i  o c o p r a  6 2 ,2 1 2  a p in . ,  2 - ro  c o p r a  3 ,131  
a p iu . ,  x o . ic r a  n o d K .ia ^ o s i ia ro  l - r o  copT a 
1 4 ,0 0 0  a p iu .  x p n u te n a ro  5 ,5 0 0  a p m .,  T i ia y  
M aT p ap n a ro  5 0 0  a p m  , MiirKauKi 17 a p m .,  
c y u iia  c B p a ro  T o n u a ro  15 a p m .,  SaiiK ii r o u -  
Koii o-fc.ioii 72  a p m .,  BailK ii pycK oil B b .io h  
2 0 0  a p m .,  3 e .ie u o u  p y c e k o i i  3 3  a p m .,  n o .io cy  
K o n cK aro  4 .1a n o 4 ymeKT, 4 2  n y ^ .  B am e ii 
l o ro m ,u i>  M JirKiixr,: K o .m aK oiir , G y u aw m .ix i, 
176, sy .io K i, u iepcT fliii.ix r, t o h k i i x i .  40 9  
n ap i> , s y n o u r ,  inepcTfim.ixT> c o , ^ a r e s u x r ,  4  
n a p a , ,  c a n o r o n r ,  n o ii . io s u w x r , K om eio o 6 m n- 
r ia x r ,  3 3 0  n a p i ,  r y a u e i i  c i ,  aa.tin iK aM ii 85  
n a p i , ,  rya>aeii oe3i, 3 a 4 m iK o in , 5 ,5 5 5  n a p t ,  
SauiM aK onr, 4.111 r p y 6 o s n c T o m , 8  n a p i , ,  r y -  
4 y m ,i K p i.irw e  3 a T |ia n e ;io n ',  l - r o  p o c r a  4 1 , 
2 r o  p o c r a  2 0 5 , 3 p o c r a  4 5 ,  n a  iy m y S K o m , 
4,111 p a o o s u x r ,  u  rp y B o s iic ro H i,  148 , p y u a -  
n m tr ,  4 .1a paB ftsiix i, 11 r p y B o s i ic r o n r ,  3 3 4  
n a p t ,  n a p e n i  (ro u te )  102 i i a p t ,  iia iira .to n i,i  
^ p c H u u iae  ( ro u te )  2 4 , K e u i.ru  4.111 s a c o m a x r, 
2 0  n a p r , ,  K p y ro in , neui.KOBBixi, 166, 3ano- 
n o m , K oiK auubixr, 3 , c re K a a m iia x r ,:  rp a T ii-  
iioB i, 7, c ra K a iio in ,  4 .1a s a u  2 1 2 , c r a K a u o n i ,  
4 1 a .leK apcT B i, 116, c r a K a u o n i ,  4 ,1a K y p en iii 
2 2 , qam eK 'b  n a u i iu x i ,  c r ,  6 1 1 0 4 ua.Mi1 4 7 ,  i(H- 
p y  a  m m  *11,1x1,1 6 p u  r n r ,  5 6 , rp e o iie u  p o ro n ia x r ,  
77, pa3iii.ixi> B p y ch em , T o s n a i ,m a x i ,  1, x o u y - 
T o m , c i ,  ynpA H iiuo 18. I l - io  p a 3 p ii4 a  u e iu e ii 
M e ra a n s e c K iix r ,  0 » u e p c K H x i, 41114111,1x1,1 
1113114.1.10111. 10 , uou teK i, c to z o i ib ix i ,  17 . ue- 
p e n o cb H b ix i, B aTepK/io3 eTOM, 4 . Ą a h  oB m a- 
r o  y n o fp e B .ie u in  m 114111,1x1,: K o r .io iib  c l  6  
n e u e p r ,  2 , K o c rp y u i,  m , 2  ne 4 p a  2 , K o c rp y .u ,  
BT> 2  ItpylltKU 10, I1I,lH4 a a o in ,  I1113KIIX1. 14, 
o io n n m ib ix i , :  K pyiiteK i, c l ,  KpbuiiKaMH 4 4 9 , 
m iiCOK1,  c i ,  K pi.im saM ii 3 0 4 , c o .io iio k i,  2 ,4 6 8 , 
sa iiH U K o m , 2 0 , y p iim ii iK o n i,  u p o c n .ix i ,  99, 
s e p i i im i ,ln iu r ,  c i ,  neco s im u a .M ii 14, n ;e t -  
3111,1X1,: K oum eii B t .ia i  o m e / i t s a  146 Koin>o- 
p o K i, 3 0 , - l o n a n ,  4,111 s m u e i i i i i  4 B opa 2 2 , 
y n o .io n m iK o n r , K y x o n m a x i, 66  no,m en uy - 
xoM jibixi, 4 ,  i io s m iK o m , 100. pyKo.M oiinii- 
KOBi, c i ,  n p iiB o p o m , 106, cK oB opo4 i ,  4 7 ,  t o -  
n o p o n i ,  50y  iu a i i4 a u o u i,  n in x i ix f ,  15 , 141111- 
U ob t, c u e s iiw x i,  1 3 5 , iu n n u o m ,  4 , 1 1 K am ii- 
u o n r, 6 3 , JH ecrm ib ix i, T ape .ioK i, 4.111 n e p e -  
B113KH 75, 1'OHapeii p r ,m e 4 s a r w x i ,  3 4 , sy -  
ry iiH i,1x 1,: K o r .io in ,  Bi,  50  Be4 e p i,  2 , n r, 40  
B,e4 e p b  3 , in ,  2 0  n e 'u e p i, 2 , 15 n e u e p i ,  4 , 
c i 'q . ia p i iM \i ,  11 n -n i iH 'ib i ix i , ,  1111.11, p y s n w x i ,  
11 n p 0 4 0 .11,h i ,ix i ,  8 , pyBaH K oin, c i> me rlriK a- 
>1112, c u tc a p i ib ix i ,  u  Ky3 i ie sm ,ix i. 6 p a 4 Kom , 
K na4 paT in ,ix i, 2 , 11 K u e iu e ii p a in o n  B e .m sii- 
111,1 3 n iryK U .

I Io K a a a H iio e  3 4 t c i ,  K o i r i s e c r u o  n p e 4 M e - 
T o n i j ,  u a 3 i i a s e u o  k t ,  a a r o r o n . i e u i i o  t o . h , k o  
n p n B . i n 3 i n e . i l , n o e ,  11a r o p r a x i ,  m e  B y 4 e n ,  
n p e 4 i ,m i , i e i i o  t o u i . k o  t o  K o a i i s e c r u o  n e iu e i l ,  
K O T o p o e  u t i ic T B H T e ,11,110 n e o 6 x o 4 H M o  r .  e. 
B u n ,  M o a te n ,  Mem.mee, o  s e n n ,  u  B y ^ e n ,  
o G i.a n .ie i io  b i,  l l i iT e i i4 a i l c T B l;  m e . ia io iu h m i,. 
r o p r o B a T b c n  4 0  T o p ro B T , C b  n o 4 I IH CK aM H

T o p r u  iia  n o cT au K y  r o c n n r a a i ,n r . ix i ,  ue- 
m e ii  o y u y r i ,  npoH 3B 04H T ca 111, oKpymiio.M i, 
C o b U t U  5 - ro  h  9 -ro  A nrycT a c e r o  1 0 4 a  ur> 
s a c i ,  n o  n o ,iy 4 im . ,Z(o s t o i o  t o .i i , k o  s a c a  
6 y 4 y r i ,  rip iim i.M ari,cn  11 n p o m e u ia  o m e- 
a a i i in  ysaB C TB onaTi, in ,  T o p ra x i ,  K p o M t 
H sy cT in .ix i, ro p ro B 'b  By4 eT i, 4 o n y m e n a  n p ii-  
ci.i/iKa 3 ane 'iaT aiim ,ixT , o B tH B u e iiiii, KOToprae 
4 o .iatiii,i B b ln , n p iic .iaH b i in ,  O K p y am  >m Co- 
b I i t i , b .m 'B c t i ;  c i , y3aK oneuiibiM H  3 a a o ra 'H i
iia  15% n o 4 p ii4 iio ii cy.Mbi.

I l o 4 p n 4 SHKH, 3 a KOTopiaMH o cT a iiy T ca  no- 
C/il34Hia u  1, 111,1 Ha n o  o r a  11 a y  M era .iiis ec K iix i, 
n e iu e n ,  noK a3aiiH i,ix i, n o  b 1 3 4 o m o c t i i  n i,  pa3 - 
p f l4 'b  liropoM T,, n e  4 0  iiKiibi n p e r e t i 4 0 B arb  
ec/iri c o ra a c i io  384 c t .  s a c .  1, m i .  4 , c r, BoeH. 
I I o c t .  T y a b c K iii, C e c T p o p tn K if i  u  llm e n c K in  
o p y m e rn ib ie  3311041 ,1, n p i iM y n ,  11a ceB a b i ,  
T e s e n i i i  y c ra iio B /ie m ia ro  c p o u a  iio c raB K y  3 - 
t h x t ,  B eiu e ii, a  h .m t, n o 4 p a 4 SHKaMi> n r , n p e -  
4 o c ra B a e n in  n o c ra u K H  r l i x r ,  a te  B eu (eu  6 y -  
4 e n ,  OTKa3atio.

l . c . i i i  n c i i b i ,  B b i n p o m e m i b i a  11a r o p r a x i ,  
n e  6 y 4 y T b  B b im e  n a i m a s e i i i i b i x i ,  B o c i h i m m i , 
C o B l t r a M 'b  11 n p n  t o .m i ,  n e i u n  6 y 4 y T i ,  n p i i -  
H i i r i . i  n o /n j i . iM i i  p a 3 p n 4 a .M i1 ,  t o  n o 4 p a i ,  fiy - 
4 e n ,  y r u e p j i t u e i n ,  b i , T o m e  i ip e M a  11a M t c r l i  
B o e im o - O K p y a t i ib i .M i ,  C o b U t o m i ,.

C 4 a s a  B e i u e i i  40,1111113 n p o i i 3 B0 4 n r c a  i n ,  
I l i i T e u u a i i r c u i i i  c K . i a 4 i , ,  s p e 3 i ,  u p i e M i iy io  
K o M M H c iio  b i ,  r .  B a p . i i a B t ,  11a np ieM i, Be- 
i u e r i  n o  o 5 p a 3 u a x i>  i i u h  c s e r o . M i , ,  u a  m u -  
e r a x i ,  a a r o r o i i . i e i i i n ,  o r M l i u n f t T c a ,  a  0 3 1 3 4 0 -  
n a r e  11,110 o T M t i i a e T c a  n y n a a T a  11a M B c r a x i ,  
3 a r o T O B / i e i i i a  r p e x i ,  s e T n e p r e n ,  h u h  0411011 
s e r i i e p r n  c t o h m o c t h  n p n i i H T a r o  r*B»ii> n a n  
4 p y m .M i ,  c n o c o B o M i ,  r o B a p a .

n o 4 po6 m,ni ycaouia a r i i x i ,  ro p ro m ,, ate- 
,1 lo u p e  M o r y n ,  1: 1141 , 11, in ,  Bapmauc-KOM i, 
OitpyatiioMi, I4nTeH4aiiTCKOMi, .Vnpanaeuiu 
eateuueimo b o  npc.wn DpucyrcTBiii-

I . Bapmana 14 Iio.ia 1805 ro 4 a.
O K pyatiio ii I l i i r e i i .ta i iT i ,  

r e i i e p a a t - M a io p i , .  C m ieabiiH K O B i,.

(N. D. 4374) M agistra t M iasta  
Wołbroma.

Z powodu że z końcem roku bieżącego eks- 
piruje kontrak t o dzierżawę dochodu Kasy mia
sta  tutejszego z targowego i jarm arcznego, po
daje do publicznej wiadomości iż pa wydzier
żawienie tegoż dochodu na następne la ta  1866j8 
czyli od dnia 1 Stycznia 1866r. do końca Gru- 
dn ją  1868 r. odbędzie się w Rancelarji M agi
stratu  m iasta Wołbroma w dniu 13 (25) Sier
pnia r. b. o godzinie 1 2  w południe licytacja 
ill plus przez złożenie deklaracji opieczętowa
nych, od sumy dot.|d pobieranej rs. 1,061.

Każdy przeto chęć licytowania m ający w 
miejscu i term inie wyżej oznaczonym dek lara
cje opieczętowane złożyć lub nadesłać zechce 
ktorc tylko do godziny wpół do dwunastej w 
tym dniu będą przyjmowane, do deklaracji bez 
żadnych poprawek wedle załączającego się 
wzoru napisanej, dołączyć należy świadectwo 
Kasy którejkolwiek 11a złożone vadium w sumie 
rs. 1 0 6 .

W arunki przedlicytacyjne, każdego dnia w 
godzinach biurowych oprócz dni świątecznych 
w Kancelatji M agistratu m iasta W olb.oroa 
przejrzane być mogą.

Wolbrom dnia 6  (18) Lipca 1865 r.
Bu-mistrz Szpuglewski.

W zór do D eklaracji. 
t D e k l a r a c j a .

 ̂'W7 skutek ogłoszenia z dnia Lipca r. b. 
Kr. podaje niniejszą deklaracją, iż zobo
wiązuję s(ę wziąść w dzierżawę dochód targ o 
wi go i jarm arcznego w mieście Wolbromie na 
la ta  1866j8 za sumę rocznego czynszu rs.

(tu wypisać sumę liczbą i literam i) poddając 
się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w 
warunkach licytacyjnych objętym, zaświadcze
nie Kasy N na złożone w niej vadjum rs. 
wynoszące dołączam k tóre  wrazie nieutrzym a
nia się przy licytacji sam odbiorę, lub o zwrot 
Pocztą na mój koszt upraszam. Stale moje z a 
m ieszkanie w N Pisałem  w N dnia mca roku 

(podpisać imię i nazwisko)

(N. D. 4562) M agistra t M iasta  
Chełma.

Podaje do powszechnej wiadomości, że 
dnia 19 (31) Sierpnia r. b. od godziny 8 rano 
do godziny 6 wieczorem,' w binrze M agistra
tu  m iasta  Chełma, odbywać się będzie w 0 - 
becności Pom ocnika N aczelnika Pow iatu, li
cytacja p rzez  opieczętowane deklaracje, na  
wydzierżawienie dochodu kasy ekonomicznej 
m iasta Chełm a, brukowe, ja rm arczne  i ta rg o 
we zwanego, od sumy rs. .930 kop 30, in  plus 
na la t trzy , to je s t od dnia 20 G rudnia (1 
S tycznia 1865j6 roku, do dnia ostatn iego 
G rudnia 1868 roku.

V adjum  do tej licytacji wynosi rs  93 kop.
3. M ający chęć licytowania, zechcą zgłosić 
się w oznaczonym  term inie z deklaracjam i do 
M agistratu .

W aru n k i każdego czasu w godzinach b iu
rowych do przejrzen ia  w M agistracie tu te j
szym zn ajdu ją  się.

Chełm  d. 12 (24) L ipca 1865 r.
W zó r do D eklaracji.

D eklaracja,
W  skutku  obwieszczenia z dnia 12 (24) L i

pca r. b. Nr. 2528 podaję n in ie jszą  d ek la ra 
cję, że obowiązuję się wziąść w dzierżaw ę na

trzy  la t od d. 20 G rudnia (1 Stycznia) 1865)6 
roku, do dnia ostatniego G rudnia 1868 roku, 
dochód kasy  ekonomicznej m iasta  Chełma, 
brukowego, targowego i jarm areznego  zwa
ny  za sumę roczną  rub li srebrnych (wypisać 
literam i) poddając się w szelkim  warunkom  i 
zastrzeżeniom , w arunkam i licytacyjnem i ob
jętem u

Vadjum  rub. sreb. 93 kop. 3 w gotowiźnie 
składam , k tó re  w razie n ieu trzym ania  się sam 
odbiorę.

Z am ieszkanie moje je s t  w m ieście N. w siN .
D an w NN. dnia 1865 r.

(W yraźnie podpisać imie i nazwisko)

(N. D. 4553) R ada  Szczegółowa Opiekuńcza 
S zp ita li D zieciątka Jezus.

Z powodu spełzłej bezskutecznie w dniu 
15 (27) L ipca r. b. licytacji n a  dostawę d rze
wa opałowego dla tu tejszego Szpitala, poda
je  do wiadomości, iż w dniu 28 L ipca  (9 S ier
pn ia  18S5 r. o godzinie 6 z południa, przed 
R adą Szczegółową w gmachu Szpita la  D zie
c ią tk a  Jezus, odbędzie się pow tórna p rzez  0 - 
p ieczętow ane deklarację licytacja in m inus 
na dostaw ę drzewa na  opał suchego w szcza- 

ach w ilości ja k a  na  czas od 2 J L ipca (1 
ierpnia) r. b. do końca r  1 66, okaże się 

konieczną, m niej więcej wszakże sążn i kubi- 
cznych siedm set p ięćdziesiąt.

P raetium  do licytacji ustanow ione je s t  na 
rs. dziewięć Nr. rs  9 za jeden  sążeń  kubi- 
czny. Vadjum  rs. 675 złożyć m ożna w goto
wiźnie, w listach  zastaw nych lub innych p a 
pierach  publicznych na kaucje przyjm owa
nych k tó re  (nieutrzym ującym  się p rzy  licy ta
cji zaraz po je j odbyciu zwrócone będzie.

Inne w arunki dostawy tej 'dotyczące, są  do 
p rzejrzen ia  w K ancelarji Szpitalnej, każdo- 
dzionnie wyjąwszy święta.

W zór do deklaracji dom ieszcza się.
W zór do deklaracji.

W skutek  ogłoszenia z dnia obowią
zu ję  się dotawić d la S zp ita la  D ziecią tka  J e 
zus w W arszaw ie drzew a sosnowego suchego 
w szczapach na opał w ilości, ja k a  się okaże 
konieczną na czas od dnia 20 L ipca (1 S ier
pnia) 1865 r. do końca 1866 r., mniej więcej 
sążni kubicznych 750 po cenie rs . kop.
(wypisać wyraźnie literam i) za jeden  sążeń  
całokubiczny z odstaw ą n a  m iejsce i u ło że 
ni em.

W arunkom  licytacyjnym  zupełnie się pod
daję. Kwit K asy Szpitalnej na  złożone v a 
djum  rs. 675 dołączam .

Stałe  moje zam ieszkanie (wypisać lite ra 
mi wyraźnie) P isałem  w N dnia N m ca N ro 
ku 1865.

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko) 
W arszaw a d. 17 (29) L ipca 1865 r.

7 • Z as tęp ca  O piekuna Prezydującego, 
C złonek R ady Głównej, Pruszyński.

(N. D. 4365) R a d a  Szczegółow a Opiekuńcza 
Szp ita la  Sgo Ł a za rza  

Podaje do powszechnej wiadomości, iż 
z powodu nie dojścia do sku tku  licytacji na  
dostawę stu  sążni całokubicznycli drzewa 
sosnowego w szczapach d la Szpita la  Sgo 
Ł azarza , ogłasza pow tórną w tym  celu licy
tacją, podając za  p raetium  licyty jednego są 
żnia rs. 9 i naznaczając  term in  licytacji na  
dzień 29 L ipca  (10 Sierpnia) 1865 r. o go- 
dzienie 5. P ragnący przeto  podjąć  się tej 
dostawy, mogą każdodziennie wyjąwszy nie- 

. dzie le i św ięta od godziny 8 do 1 1 rano i od 
3 do 6 z południa, w7 K ancelarji Szpitala  przy 
ulicy K iążęcej, przeczytać w arunki licytacji 
obojt zeć wykład i gatunek  drzewa, przez R a 
dę Szczegółową wymagany, i złożyć na  ręce  
N adzorcy S zp ita la  deklarację i vadjum  w ilo
ści rs. luO.

W arszaw a d. 5 (17) L ip ca  1865 r.
O piekun P rezydujący,

R adca Kolegjalny, F e rd . V erner.

( -V. I ł .  456*4) N aczelnik Z ak ła d ó w  Górniczych 
Okręgu Z achodn i go.

Podaje do wiadomości publicznej, iż odby
wać się będą po raz  trzeci licytacje in m inus 
przez deklaracje opieczętowane n a  dowozy i 
dostawy na r. 1866 różnych m aterja łów  d la  
Zakładów  i kopalń w okręgu to je s t-:

a) W  biurze górniczem  w Dąbrowie 
dnia 5 (17) S ierpn ia  b. r.

1. O godzinie 10 rano na dostawę do m a
gazynu O kręgu różnych m aterjałów  to je s t: 
oleju, oliwy, skór, m iedzi i t. p. w w artości 
rs. 9319.

2. O godziuie 10 i pó ł rano na dowóz ró 
żnych wyrobów z Suchedniowa i Białogona 
do m agazynu okręgu, w w artości rs. 142.

3. O godzinie 11 rano 11a dostawę oleju na 
św iatło dla górników7 k o palń  w okręgu, w war
tości rs. 2,390.

4. O godzinie 11 i pó ł rano na dowóz m ia
łu  galwanowego do P łuszk i O lkuskiej, w w ar
tości rs. 217.

5. 0  godzinie 12 w południe n a  dowóz 
surow izny z Pasuk  do Pudlingarni huty ban
kowej, w wartości rs. 1698.

6. O godzinie 12 i pó ł z południa, na  do
wóz galwanów z kopalni i P łu szk i pod Zycli- 
cicami do hu t B ędzińskich, w wartości r s r . 
1,046.

7 . O godzinie 1 z po łudnia  na  dowóz p ia 
sku, gliny, węgli i t. p. do hu t cynku pod 
B endzinem , w w artości rs . 794.
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kołaja W ężyka na kwotę 1,441 tal. wysta
wionego, którego termin płaty z dniem 1 
W rześnia 1862 r. up łynął, skarżył kupiec 
kupiec M. W. Silberberg z Kępna, sukceso
rów wystawiciela panią Julje teraz za Mań
kowskim w poręczeństwie jej małżonka, w ła
ściciela dóbr W ojciecha Mańkowskiego, da
wniej w Guttchoffnung w powiecie Pleszew- 
skim zam ieszkałego, o wyż wspomnioną su
mę wekslową, z szóściestorem od dnia 1 
W rześnia 1862 r.

Pozwaną, również i małżonka jej, których 
pobyt niewiadomy, zapozywa się niniejszem  
publicznie na termin do odpowiedzi na skar
gę i ustnej rozprawy na dzień 15 Listopada 
1865 roku, przed południem o godzinie 9-tej, 
przed kolegjum wyznaczony pod tem ostrze
żeniem, że w razie niestawienia się, fakta w 
skardze um ieszczone za  przyznane uważane, 
a w wyroku to co prawo przepisuje ustano- 
wionem będzie.

Kępno dnia 23 L ipca 1865 roku.

8. O godzinie 1 i pół z południa na do
wóz cynku, surowizny, węgli, i t p. do W al
cowni Sławkowskiej w wartości rs. 942.

9. O godzinie 2 z południa na dowóz w ę
gli do machiny 45 konnej, w wartości rsr. 65.

10. O godzinie 2 i pół z południa na do
stawę drzewa na wyrób tarcic do tartaku na 
kopalni Eedcn, w wartości rs. 3,252.

b) W  kancelar.ji Zakładów Pankowskich, 
dnia 9 (21) Sierpnia b. r.

11. O godzinie 10 rano na dostawę ró- 
źnzcb materjałów, io jest: oleju, oliwy, skór i 
t. p. do magazynu w Pankach, w wartości rs. 
1,370.

Nadmieniając, że inne zastrzeżenia, oraz 
w zór do deklaracji te licytacje obowiązują
cych są też same, jakie do powtórnej licyta
cji, a pomienione entrepryzy są zam ieszczo
ne w Dzienniku W arszawskim N. 147, zaś 
warunki tyczące się rzeczonych licytacji mo
gą być przejrzane w bióracb wydziału górni
ctwa w W arszawiei okręgowem w Dąbrowie, 
codziennie wyjąwszy świąt uroczystych.

Dąbrowa d. 14 (26) L ipca 1865 r.
J. Hempel.

(A .  D . 4 5 6 5 )  N a cze ln ik  Z a k ła d ó w  G órniczych  
Okręgu Zachodniego.

Podaje do wiadomości publicznej, iż w Kan
celarii Zakładów Pankowskich odbywać się 
będzie w dniu 9 (21) Sierpnia b. r. o godzinie 
11 rano, po raz drugi licytacja in minus przez 
deklaracje opieczętowane na do tawę łą cz 
nie z dowozem w roku ' 866 węgli drzewnych 
dla W ielkiego Pieca i Fryszerek w oddziale 
Pankowskim około korcy 80,000, od ceny tej 
samej kop. 17 i pó ł za korzec, jaka do pier
wszej licytacji na pretium została oznaczoną, 
nadmieniając, że inne zastrzeżenia, oraz 
wzór do deklaracji tę licytacją obowiązujące 
są  też same jakie do pierwszej licytacji o po- 
m ienionąentrepryzę są zamieszczone w Dzien
niku W arszawskim w N  142 ,147 i 155 i w 
dzienniku Gubornjalnym W arszawskim w N . 
26, 27 i 28. Warunki tyczące się rzeczonej 
licytacji, moga być przejrzane w biurach: wy
działu górnictwa w W arszawie, okregowem  
w Dąbrowie i na gruncie Zakładów Panko
wskich, codziennie wyjąwszy świąt uroczy- 
stych.

Dąbrowa d. 14 (26) Lipca 1865r.
J. Hempel.

(-V. O. 4 5 7 7 )  P isa rz  T rybu n ału  Cywilnego  
G ubernji W a rsza w sk ie j w  W arszaw ie .

S tosow n ie  do art.. 687 K. P . S . w iadom o czy 
n i,  iż na żądanie J ad w isń -T eresy  lg o v o to  T rze - 
łm ch o w sk io j .  2 g o  M azow ieck ie j  z A l e k s a n 
drem  M azow ieckim  praw om ocnie na  czas  n ie 
o g ra n iczo n y  rozseperow an ej m a łżon k i w W a r 
sza w ie  pod  Nr. 1315 za m ieszk a łej , a za m ie
szk a n ie  praw ne do te g o  interetu  i ca łe g o  p o 
stęp ow an ia  su b b astacy jn ego  u P iw o ń sk ieg o  
r a t ,o n a  przy  T rvb unale  C yw ilnym  G ubernji 
W arszaw sk ie j w W arszaw ie  pod Kr. 5 2 5  z a 
m ie szk a łe g o . obrane m ającej, w p oszuk iw aniu  
sum y rs. 1S00  z procentem  od d.  17 S ierp n ia  
1 8 6 ’  r. i kosztów  od  J ó zefy  z K uczborsk ich  i 
A n to n ieg o  m ałżonków  U rbanow skich  ob yw a
te li ,  w ła śc ic ie li dóbr z iem sk ich  Kuźm y lit . A .B .  
daw niej w O k ręgu  B rzez iń sk im , a ob ecn ie  w 
O k rygu  i P ow iec ie  Ł ow ick im , G ubernji W a r 
szaw sk iej p ołożonych , w fo lw arku  T rzc ia n k a  
w O krygu B rzeziń sk im , a ob cn ie  w O k''ęgu  
i P ow iec ie  Ł ow ick im  położonym  z a m ie sz k a 
ły c h ,  p -o tok ó lem  M ich a ła -W acław a  M a rk ie 
w icza K om ornika p zy  T ryb unale tu te jszy m  
w d. 5 (1 7 )  C zerw ca 1865  r. sp orząd zon ym , 
W drodze sądowej przym uszonego w y w ła szcze 
n ia  za ję te  i zaaresztow ane zosta ły :

D O B R A  Z IE M SK IE ,
K u źm y lit . A . B . z folw arkiem  K ie łb aś i je d n ą  
m o gą ziem i na sąsiedn iej wsi Z aw ady, czy li 
K lina w tam tą w łasn ość w ch od zącego , w para- 
fji D obosin  pod ju r isd y k eją  Sądu P ok oju  O gu  
Ł o w ick iego  w  gm in ie  Ł yszk ow ice , P o w iec ie  
Ł ow ick im  G ubernji W arszaw sk iej położone, 
praw em  w łasn ości do w sp ó legzek w ow an ej d łu - 
źn iczk i Józefy  z K uczborskich U rbanow skiej 
n a ieżące, w dzierżaw nem  posiadan iu  M a jo n a  
J a sk ó lo w sk ieg o  za k on traktem  urzędow ym  
przed R ejen tem  K ancelarji O krygu  Z g ie r s k ie 
g o  W ojciechem  I la la czk iew iczem  w d .3 1  M aja  
( 1 2  C zerw ca) 18 6 4  r. zdzia łanym  na la t sześć  
od d. 12 ("24 C zerw ca 186 4  r. za  cenę roczną  
rs. 1,207 zo sta ją ce , poszukiw aną w ie rz y te ln o 
ścią  h y p o feczn ie  obciążone, przybliżonej roz
le g ło ś c i ok o ło  w łók  m iary now opolskiej 26, 
z  tych  la s  ig la s ty  zajm u je m órg ok oło  24  i  z a 
g a jn ik  b' zczin y około w łók 2 , łąk i około  w łóka  
je d n a , n ieu ży tk i zaś ja k o  to: drog i, p ia sk i, g ra 
n ic e , grunta  pod zabudow aniam i i t. p. ok o ło  
w łó k  2 , m orgów d ziesięć , reszta  zaś grunt  

orny.
A a gru n cie  tych  dobr są następujące zab u 

dow ania:
I. F o lw ark  K uźm y lit  A . B .

1. Dom  z d rzew a w części gontam i w części 
słom ą  k ry ty , kom in m urow any m ający.

2 . S tod oła  z d esek  na podm urow aniu z k a 
m ien i. częścią  g on tam i, c zęścią  słom ą kryta .

3 . Zabudow anie m ieszczące w sob ie  ow czar
n ią , holendernią  i s ta jn ie  z b a li w w ę g ie l na

podm urow aniu z kam ien i, c zęścią  gon tam i, a 
częścią  słom ą kryte.

4 . S p ich rz  z bali w  w ę g ie l na  tak im żo pod
m urow aniu i dach c zęścią  go n ta m i, c zęścią  s ło 
mą k ry ty . _

5. K uźnia  z b a li na  podm urow aniu deskam i 
kryta , kom in m urow any m ająca.

6. C hałupa w s lu p y , słom ą kryta, kom in  
stan gow y m ająca, zabudow anie to m ieści w s o 
b ie karczm ę w  jed n ej c zę śc i, a w drugiej m ie 
szk ają  parobcy dwo scy .

7 . C hałupa z ba li słom ą k ry ta , kom in  m u 
row any m ająca.

8 . O gród c zęśc ią  ow ocow y, a c zęścią  w arzy
w ny, m ający  w sobie drzew  d zik ich  starych  
ok oło  15, ow ocow ych zaś około 120, oraz p e 
wną ilo ść  krzew ów .

9 . S tudnia  drzew em  cem brow ana.
W dobrach p ow yższych  znajdują  s ię  dw ie  

sad zaw k i n ie  zaryb ione.
II. F olw ark K iełbaś zw any, sk łada s ię  z jed n ej  
chałup y słom ą  krytej kom in z c e g ły  surów ki 
m ającej, p rzed  którą j e s t  m a ły  ogródek  w żer 
dzie  ogrodzony.

Studnia  drzew em  csm brow aoa w polu je d n a .
F o lw a r k .te n  znajduje s ię  rów nież w p o s ia 

dan iu  dzierżaw nem  A nton iego  Z aborow skiego  
za k on traktem  pryw atnym .

O bszern iejsze  op isan ie  pow yż za jętych  i za
aresztow anych dóbr znajduje s ię  w akcie  z a ję 
c ia  u sprzedażą  dyrygu jącego  Józefa  P iw oń 
sk ieg o  Patrona przy T ryb unale C yw ilnym  G u
bernji W arszaw sk iej w W arszaw ie pod N r. 52 5  
za m ieszk a łeg o , zaś zbiór objaśn ień  i w arun
ki sprzedaży  w K ancelarji T rybunału  tu te j-  
Bzego w W ydzia le  I. złożone przejrzane być  
m ogą.

Z ajęcie w kopjach doręczono:
1. M ichałow i R zeszo tarsk iem u  P isarzow i  

Sądu Pokoju O k r ę g u Ł o « ic k ie g o  w m ie śc ie  Ł o
w iczu urzędującem u i zam ieszk ałem u  na ręce  
w łasne.

2 . M ateuszow i M arat W ójtow i gm in y  Ł yszk o
wice, do której to  g m in y  dobra z a ję te  K uźm y  
należą, w Ł yszk ow icach  urzędującem u na ręce  
w łasne.

Obudwom dnia 12 '(2 4 ) C zerw ca 1805 r.
W niesiono do k s ’- g i w ieczy ste j pow yż z a ję 

tych  dóbr dn ia 25  Czerwca (5 L ipca) 1865  r ., 
a w dniu d z is ie jszy m  do k s ięg i zaaresztow ali 
w K ancelarji T rybunału  tu to jłz eg o  n a  ten cel  
utrzym yw anej, w pisane zosta ło .

P ierw sza  pu b lik acja  zbiorą objaśn ień  i w a
runków  sprzedaży od b ęd zie  s ię  n a  audjencji 
jaw n ej T rybunału  C yw iln ego  G ub ernji W ar
szaw sk iej w W arszaw ie w W y d zia le  I. w m iej
scu z w y k ły ch  posiedzeń  przy u licy  D łu g ie j  
pod N r. 5 4 9  o g o d z in ie  10 z rana d. 2 4  W rze
śn ia  (O P a ź d z iern ik a ) 1865 roku.

S p rzedażą  dyrygow ać b ęd zie  J ó z e f  P iw o ń 
sk i P a tron  przy T ryb u n ale  C yw ilnym  G uber
n ji W arszaw sk iej w W arszaw ie, k tórogo  za* 
m ieszk a n ie  j e s t  w yżej w sk azan e.

W arszaw a d. 5  (17) L ipca 1865 r.
R adca D w oru, Żgórski.

W yw ieszono na tab licy  w  S a li ustępow ej T ry 
bunału C yw iln ego  G ubernji W arszaw sk iej w 
W arszaw ie  d 5  (1 7 )  L ipca  1865 r.

R ad ca  D w oru, Z górsk i. (1 1 3 9 7 )

Ludwika Zegrzdy Adwokata, sprzedaż tę  po
pierającego w W arszawie pod Nr. 495« za
mieszkałego.

Ludwik Zegrzda, Adwokat. (11805)

(N. D. 4 5 8 4 )
Wiadomo się czyni, iż nieruchomość w 

W arszawie pod Nr. 4 2 2 , przy ulicy Krakow- 
skie-przedmieście i ulicy Koziej narożnie na 
gruncie dziedzicznym położona, składająca 
się: z jednego domu masiv murowanego,, o 
parterze mieszczącym obszerny sklep, pier
wszym i drugim piętrze, pod którym to do
mem znajdują się: suteryny i piwnice skle
pione, obejmująca łokci kw. 350%  placu, 
przez biegłych na rs. 12,063 kop. 26 '/2 osza
cowana, zostanie sprzedaną przez publiczną 
licytację, w drodze działów, a to na mocy wy
roków Trybunału Cywilnego w W arszawie 
z d. 4 (16) Lutego, i 21 Kwietnia (3 Maja) 
1865 r. między Em ilją Matyldą z Koestrów, 
Nikodema Żebrackiego urzędnika małżonką 
pod Nr. 2457 zamieszkałymi współwłaścicie
lami tej nieruchomości przez  Ludwika Ze- 
grzdę Adwokata stawającemi, z jednej A. in- 
nemi współwłaścicielam i tejże nieruchomości 
z drugiej strony jako to: Konstantym Koester 
urzędnikiem pod Nr. 1579, Pauliuą z Koe
strów Mikucką Józefa Mikuckiego urzędnika 
małżonką pod Nr. 2487, Anną Zuzanną z 
Koestrów Ignacego Klopsz urzędnika^ żoną  
pod Nr. 1618r, Karolem Ferdynandem Koester 
pod Nr. 63, wszystkiem i w W arszawie za
mieszkałymi, przez Gustawa W ołowskiego 
Adwokata bronymi, zapadłych.

Po odbyciu pierwszej publikacji, termin do 
drugiej publikacji zbioru objaśnień i warun
ków licytacyjnych, oraz do przygotowawcze
go przysądzenia powyrszej nieruchomości na 
dzień 19 (31) Sierpnia 1865 r. godzinę_ 9%  
zrana oznaczonym został, i odbędzie sic w 
miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału Cy-. 
wilnego Gubernji Warszawskiej w W arszawie 
pod Nr. 549 w Wydziale I. przed W. R oż
nowskim Sędzią Trybunału delegowanym.

Licytacja się zacznie od sumy rs. 12,063 
kop 26 (A jako szacunku przez biegłych u- 
stanowionego.

Warunku sprzedaży przejrzane być mogą 
w Kancelarji Pisarza Trybunału Cywilnego 
w W arszawie w Wydziale I. oraz w Kancela
rji Ludwika Zegrzdy Adwokata* sprzedaż tę 
popierającego w W arszawie pod Nr. 495a za
mieszkałego

Ludwik Zegrzda, Adwokat. (11806)

(N . D. 4578) W  dniu 21 Lipca (2 Sierpnia) 
r. li. o godzinie 10 z rana na Starym mieście 

.22 Lipca (3 Sierpnia) o godzinie 10 z rana 
na Muranowie, a o 12 w południe za Żelazną 
Bramą, zaś 26 Lipca (7 Sierpnia) r. b. o go
dzinie" 9 z rana na Sewerynowie, różne me
ble, palisandrowe machoniowe, jesionowe, so
snowe, lustra, zegary, len, szafy, miedź ku
chenna i t .  p. w drodze ekzekućji sądowej 
zajęte, wszystko w W arszawie na placach 
targowych przez publiczną licytacją sprze
dane zostaną.

A. Tymecki Ksmornik. (11804)

(A7. D. 45  72 ) S ą d  P o lic ji P r o s te j  Okręgu  
C zerskiego.

Podaje do publicznej wiadomości, że na d. 
22 Czerwca (4 Lipca) r. b. w m. Grójcu o-gu 
Czerskim, przyaresztowaną została kobieta 
przy zmianie pieniędzy, do posiadania któ
rych nie była podobną, gdy zaś jest podejrze
nie, czyli takowe niepochodzą z kradzieży, 
gdyż kobieta ta wyznaje, że miała je dostać 
od przechodzącego Flisaka przed tygodniem  
czasu, zatem wzywa osoby interesowane, aby 
do Sądu tutejszego zgłosiły się, a po udowo
dnieniu ilości, oraz opisaniu jakiego rodzaju 
pieniędze zaginęły, pieniądze te właścicielo
wi wydane być mogą, po upływie zaś terminu 
dni 30, znajdujące się pieniądze te, wrazie 
nieudowodnipnia własności prze:: osobę zgła
szająca się, albo kobiecie dotąd posiadającej 
takowe, wydane, albo też skarbowi zasądzo
ne zostaną.

Grójec dnia 1 (13) Lipca 1865 r. 
Podsędek, Wladis.

(.V. U . 4 5 4 1 ) S ą d  Policji P opraw cze j 
O kręgu Pułtuskiego.

Zawiadamia iż w depozycie Sądu tutejsze
go znajduje się dwanaście kawałków pode- 
szfów skórzanych, w d. 2 (14) b. m. i r. w bo
ru pod wsią Świdrami Gubernji Warszawskiej 
wynalezionych, które właścicielowi za udowo
dnieniem wydane być mogą, wrazie zaś nie- 
zgłoszenia się właściciela w ciągu miesiąca 
jednego od daty niniejszego ogłoszenia, depo
zyt na rzecz skarbu spieniężonym zosta
nie.

Pułtusk dnia 15 (27) Lipca 1865 r. 
Podsędek, Jaworski.

D O N IE S IE N IA  P R Y W A T N E .

(N. D. 4441) Zawiadamia się rodziców i 
opiekunów, że w skutku zamknięcia instytutu 
w Imbramowicach. znany artysta muzyki Jan 
Jawmek, w zamiarze udzielania lekcji muzy
ki, oraz śpiewu z dniem I Sierpnia r. b. prze
nosi się na stałe mieszkanie do miasta Czę
stochowy. (11501)

(N . D . 3 6 1 4 )  Mam honor n in ie jszym  zaw ia 
dom ić: iż poczynając oJ d. i5  S ierp n ia  r. b.
znajdą u m nio 12 uczni Szkoły Politechnicznej
przyzw oite  m ieszk an ie  z sto łow an iem , w b lis 
kości S z k o ły  P o lite ch n iczn ej . życząfc/ sob ie  u 
m nie znaleźć p om ieszczen ie , zechcą k ażd ego  
czasu  na p iśm ie franco lub u stn ie  do m nie z g ło 
s ić  s ię  d la  obzn ajm ien ia  s ię  z w arunkam i, ob e
cn ie  m ieszk am  w Ł odzi przy u licy  P io trk ow 
sk iej pod Nr. 5 9 6 , zaś od d. 15 S ierpnia  r. b. 
m ieszk ać będę przy  u licy  Średniej w lew em  
sk rzyd le  P a ła cu  p an a K ochanow skiego pud Nr.
336."

Łódź dn ia  17 C zerw ca 1865 r.
A . B erg . (9 2 2 7 ) .

(N. D. 4583)
Wiadomo się czyni, iż nieruchomość w 

War.-zawie pod Nr. 426, przy ulicy Krakow- 
skie-przedmieście, i ulicy Koziej, na gruncie 
dziedzicznym położona, składająca się: z j e 
dnego gomu masiy murowanego, o parterze, 
pierwszym, drugim i trzecim piętrze, oraz 
poddasza, pod którym to domem znajdują się, 
piwnice sklepione, obejmująca łokci kw. 360%  
placu przez biegłych na rs. 12,258 kop. 7 o- 
szaconana, zostanie sprzedaną przez licyta
cję w drodze działów a to na mocy wyroków 
Trybunału Cywilnego w W arszawie z d. 4 ( 16) 
Lutego, i 21 Kwietnia (3 Maja) 1865 r. m ię
dzy Emilją Matyldą z Koestrów, Nikodema 
Żebraskiego urzędnika małżonką pod Nr. 
2457 zamieszkałymi, współwłaścicielam i tej 
że nieruchomości przez Ludwika Zegrzdę A- 
dwokata stawającemi z jednej A. innemi współ* 
właścicielami tej samej nieruchomości z dru
giej strony jako to: Konstantym Koester urzę
dnikiem pod Nr. 1579, Pauliną z Koestrów  
Mikucką, Józefa Mikuckiego urzędnika m ał
żonką pod Nr. 2487, Anną Zuzanną z koe
strów, Ignacego Klopsz urzędnika pod Nr. 
1618c, Karolem Ferdynandem Koester pod N. 
63, wszystkiemi w W arszawie zamieszkałymi 
przez Gustawa W ołowskiego Adwokata bro
nionymi zapadłych.

Po odbyciu pierwszej publikacji termin do 
drugiej publikacji zbioru objaśnień i warun
ków licytacyjnych, oraz do przygotowawcze
go przysądzenia powyższej nieruchomości na 
dzień 19(31) Sierpnia 1865 r. godzinę 9%  
zrana oznaczonym został i odbędzie się w miej
scu zwykłychp osiedzeń Trybunału Cywilne
go Gubernji W arszawskiej w W arszawie pod 
Nr. 549 w W ydziale I. przed W. Rożnow
skim Sędzią Trybunału delegowanym.

Licytacja się zacznie od sumy rs. 12,258 
kop. 7, jako szacunku przez biegłych usta
nowionego.

Warunki -przedaży przejrzane być mogą 
w Kancelarji Pisarza Trybunału Cywilnego w 
W arszawie w W ydziale I. oraz w Kancelarji

(N. D 4585) W eksekucji sądowej zajęte  
ruchomości jako to, garderoba męzlta, me
ble jesionowe i machoniowe, oraz herbata, 
arak i wina w dniach 23 L ipca (4 Sierpnia) 
o godzinie ID rano na targu przed trzema 
krzyżami o godzinie 12 w południe na placu 
pod lwem zwanym 28 Lipca (9 Sierpnia) o go
dzinie 10 i w dniu 1 (13) Sierpnia r b. o go
dzinie 12 w południe w ry n k u  Starego miasta 
przez publiczną licytacją sprzedane będą.

M. Magnuski, Komornik. (11821)

(N. D. 4590) Podaję do wiadomości, że w  
dniu 23 Lipca (4 Sierpnia) r. b. o godzinie 12 
w połuonte, na targu publicznym wołowy 
zwanym w Pradze przy W arszawie, i w dniu 
26 Lipca (7 Sierpnia) r. b. o tejże godzinie 
na targu Stare miasto zwanym w Warszawie 
prawnie zajęte ruchomości jesionowe, olszo
we, sosnowe i machoniowe, jakó to: kanapy, 
krzesła stoły, szafy, komody,_ łóżka, sofy i 
t p. przedmiota, przez publiczną licytacją 
sprzedane zostaną.

J. Kurman, Komornik (11827)

(N. D. 4588) Prawnie zajęte ruchomości 
meble, jesionowe, machoniowe i t. p. w dniu 
21 Lipca (2 Sierpnia) r. b. o godzinie 11 na 
targu Końskim, Praga w dniu 23 Lipca (4 Sier
pnia) r. b. o godzinie 10 rano za Żelazną bra
mą w tymże dniu o godzinie 11 rano na targu 
Trzy krzyże i w tymże o godzinie 12 w połu
dnie na targu Stare miasto, w dniu 26 Lipca 
(7 Sierpnia) r. b. o godzinie 11 rano pod Lwem  
w W arszawie, przez publiczną licytacją 
sprzedane będą.

Markiewicz Komornik. (11826)

Z A P O Z W Y  E D Y K T A L N E .

( ;V. D . 4 5 6 5 )  k ró lew sk o -P ru sk i S a d  
P ow ia tow o , W y d z ia ł  1 -y .

Na mocy wekslu suchego d. d Grabów dnia 
21 Lipca 1862 r. przez później zmarłego Mi

(N. D. 2 ;88)

APARACIKI
przeciw

Poluc j i  Onanizmu,
plasterki gumowe do nagniotków, Kit do 
plombowania zębów, Maszynki od zająkania 

się, Papier do apertur 
u J ' P ik  O ptyka  M.. S t. W a rsza w y  t ulica  

M io d o w a  N r . 4 9 7  (6643.)

(N. D. 4575) W  dniu 27 b. m we wsi Kuro
wicach, przez niewiadomego sprawcę, skra
dzioną została akcja Drogi Żelarnej W arsza
wsko Bydgowskiej, za Nr. 3215 na rs. 500 
wraz z kuponami, ostrzega się niniejszem iż
by nikt wspomnionej akcji nienabywał, gdyż 
zastrzeżenia poczynione zostały gdzie należy.

Kurowice d 31 Lipca 1865 r.
X. Kieszczyński. (11789)

W drukami Rządówei przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego. — Za pozwoleniem Cenzury.


